PROTOKÓŁ NR XXVI/2005

Z OBRAD XXVI SESJI RADY POWIATU

NA DZIEŃ 29 CZERWCA 2005 ROKU

Starostwo Powiatowe ul. Lipiańska 4, sala konferencyjna nr 12

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.
Obrady XXVI sesji Rady Powiatu otworzył Przewodniczący Rady Jerzy Goclik. Powitał zaproszonych gości (lista gości stanowi zał. nr 1 do protokołu), pracowników Starostwa Powiatowego, panią radną oraz panów radnych. Wyjaśnił, iż obrady rozpoczęły się z niewielkim opóźnieniem na prośbę redaktora Tańskiego, do której się przychylił, ponieważ jest duże zainteresowanie społeczne i sesja jest nagrywana. Na podstawie listy obecności (zał. nr 2) stwierdził, iż w obradach uczestniczy 15 radnych, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych uchwał. Radny M. Pihan prosił o usprawiedliwienie spóźnienia. Usprawiedliwienie radnego J. Stankiewicza stanowi zał. nr 3.

Przewodniczący Rady zwrócił się do zebranych:

· Wysoka Rado, do dobrych zwyczajów należy już żebyśmy rozpoczynali nasze obrady od sympatycznych momentów, które w jakiś sposób pozwalają uhonorować ludzi zasłużonych a także czasami nasze drobne wewnętrzne uroczystości. Mijający tydzień czerwca w takie właśnie uroczystości imieninowe obfitował, obchodzili imieniny panowie radni Jan Maciążek i Jan Jaworski. Na komisjach otrzymali życzenia symbolizowane bukietami kwiatów. Dziś obchodzi
 imieniny członek Zarządu i radny pan Piotr Rybkowski. Poprosiłbym pana dr Kuźmińskiego żeby zechciał w naszym wspólnym imieniu Starosty Pyrzyckiego i Rady Powiatu wręczyć ten skromny bukiecik wraz z życzeniami naszemu koledze radnemu. Miło mi także zakomunikować, że za dwa dni przewodnicząca Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami pani H. Korzeniewicz będzie świętować dzień swojej patronki. Proszę panie Starosto, panie przewodniczący złóżcie w naszym imieniu życzenia naszej przemiłej koleżance.

Wysoka Rado, trzeci punkt tej niekonwencjonalnej części ma charakter trochę poważniejszy. Decyzję o zakończeniu pracy zawodowej podjął nasz wieloletni kolega pan radny W. Darczuk. Zdecydował się zakończyć karierę nauczyciela i przejść na jakże zasłużoną w jego wypadku emeryturę. Gdybym chciał wymieniać wszystkie zasługi, osiągnięcia w jego nauczycielskiej karierze, to musiałbym poświęcić na to przynajmniej połowę naszych obrad. Pozwólcie więc, że ta skromna patera, którą pan Starosta za chwilę wręczy naszemu koledze będzie skromnym uhonorowaniem jego licznych zasług. 

Radny W. Darczuk podziękował radnym oraz zgromadzonym gościom. Wszystko się kiedyś zaczęło, zaczęło się 16 sierpnia 1969r. i się skończyło. Radny stwierdził, iż dobrze się stało, że został nauczycielem, ponieważ jest to wspaniały zawód, w który można włożyć cały swój wkład. Czy mu się to udało, niech ocenią pokolenia. 

Do pkt. 2 porządku

Zgłaszanie zmian do porządku obrad
Porządek obrad stanowi zał. nr 4.

Porządek obrad wersja II stanowi zał. nr 5.

Przewodniczący Rady J. Goclik oznajmił, iż w II wersji porządku zostało ujętych 6 projektów uchwał wprowadzonych zgodnie z ustawą o samorządzie powiatowym w trybie art. 15 ust. 9 zgłoszonych przez Zarząd Powiatu. Stwierdził, iż obrady będą się odbywać zgodnie z II wersją porządku obrad, ponieważ nie zostały zgłoszone żadne zmiany do porządku obrad. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu z obrad XXV sesji Rady Powiatu
Radni uwag do protokołu z XXV sesji Rady Powiatu nie wnieśli.

Przewodniczący Rady J. Goclik stwierdził, iż skoro nie ma uwag do protokołu uznał, że Wysoka Rada protokół przyjęła.

Do pkt. 4 porządku

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu
Starosta Pyrzycki Wł. Dusza przedstawił sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu za okres od 28 kwietnia do 29 czerwca 2005r. Sprawozdanie w formie pisemnej stanowi załącznik nr 6 do protokołu.

Do pkt. 5 porządku

Interpelacje i zapytania radnych
Radny J. Wójtowicz chciałbym złożyć tą interpelację, którą obiecałem na Komisji Budżetowej, ponieważ nie satysfakcjonuje mnie odpowiedź, jaką uzyskałem. W ubiegłym roku Rada podjęła bardzo dobrą uchwałę odnośnie opłat za zajęcie pasów drogowych w celach umiejscawiania urządzeń infrastruktury technicznej. Też głosowałem za tą uchwałą, bo chodzi o to żeby dochody na drogach również się pojawiły. Po wprowadzeniu tej uchwały zachodzą sytuacje, które są rażąco niepokojące dla inwestorów związanych z samorządami a konkretnie z gminami. Przed sesją marcową powtarzałem pisemnie, że należałoby próbować tą uchwałę zmienić. W tej sprawie również wypowiedział się radny Ignacy Maćkowiak, że Zarząd powinien na temat tego wniosku spróbować coś zaradzić żeby takich kwot za zajęcie pasa na wieczność nie było za to, że ktoś umieszcza w pasach drogowych wodociąg czy kanalizację dla ludzi. Wychodzą przypadki opłat bardzo dużych, które to opłaty zwiększają dochód powiatu, ale biją też w mieszkańców. Nadal nie widzę działania polegającego na tym, w jakim kierunku my tą uchwałę możemy zmienić. To jest temat mojej interpelacji i sądzę, że powinniśmy do tego wrócić.

Radny I. Maćkowiak tak się składa, że moja interpelacja dotyczy również dróg. Zostałem zobligowany przez mieszkańców Babina do złożenia interpelacji. Temat jest w zasadzie znany panu Staroście oraz dyrektorowi ZDP i po odpowiedzi pana dyrektora mieszkańcy są niezadowoleni. Dzisiaj odbyła się sesja w gminie Bielice, gdzie wójt poprosił Radę o podjęcie uchwały, umożliwienie mu wystąpienia w tej sprawie do pana Starosty. 

Dwie interpelacje w formie pisemnej w załączeniu (zał. Nr 7 i 8).

Radny poprosił o odpowiedź na piśmie.

Radny W. Darczuk:

- Pierwsza interpelacja dotyczy wypłaty dodatków inflacyjnych dla administracji i obsługi w naszych jednostkach oświatowych. W miesiącu kwietniu na Komisji Oświaty zapytałem, dlaczego nie zostały wypłacone? Pan dyrektor A. Jakieła potwierdził, że do końca miesiąca czerwca dodatek ten zostanie wypłacony. Pytanie ponowiłem 27 czerwca na Komisji Oświaty. - Tak, wszystko zostało załatwione, Zarząd zaakceptował, dyrektor powiadomił. - Z przykrością stwierdzam, że na dzień dzisiejszy po rozmowie z księgową ZS Nr 2 oraz księgową Ośrodka Szkolno - Wychowawczego dodatek nie został wypłacony. Został wypłacony tylko w ZS Nr 1, za co serdecznie dziękuję i gratuluję pani dyr. Kłodawskiej. Pytam się dlaczego? To są naprawdę symboliczne pieniądze, ale dla tych ludzi to jest dużo. Jutro kończy się miesiąc, został jeszcze jeden dzień, jeżeli miałbym się trzymać odpowiedzi pana dyr. wydziału.

- Interpelacja druga dotyczy dodatków dla nauczycieli studiujących. W dniu 27 czerwca na Komisji Oświaty zadałem pytanie czy zostanie wypłacony dodatek za drugi semestr studiujących nauczycieli? Na dzień dzisiejszy dodatek ten nie został wypłacony. Dyrektor i wicestarosta potwierdzili, że zapoznają się z tym tematem, ale ja dla bezpieczeństwa przypominam o tym, co mówiłem na komisji. Nauczyciele na to oczekują. Są to nauczyciele, którzy mało zarabiają i dla nich każda złotówka jest ważna.

- Musiałem czekać prawie do końca II kadencji, aby mój wniosek, odnośnie utwardzenia nawierzchni drogi Mechowo - Stróżewo - Żabów, nawierzchnia ta została utwardzona. Z przyjemnością stwierdzam, że dzięki Zarządowi a szczególnie dyr. Markowi Kibale oraz przy pomocy sołectwa Stróżewo nawierzchnia została naprawiona, droga jest przejezdna ku zadowoleniu wszystkich użytkowników i mieszkańców. Gratuluję. I kadencja nie potrafiła tego załatwić a w II kadencji ten problem został rozwiązany. Ja szczególnie się cieszę, ponieważ powiedziałem mieszkańcom, że dopóki będę radnym temat ten doprowadzę do finiszu. Dostałem pismo z odpowiedzią, ponieważ składałem interpelację również 21 stycznia 2005r. Przy udziale Cukrowni Kluczewo, która dała nawierzchnię, pani sołtys Iwony Skawińskiej, która się mocno zaangażowała oraz mieszkańców, którzy pomogli w transporcie nawierzchnia, została wykonana. Gratuluję, tak powinna wyglądać współpraca. Widać współpracę Starostwa ze środowiskiem. Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Pyrzycach jeden z radnych postawił problem, że po okresie zimowym została uszkodzona nawierzchnia Ryszewo - Młyny - Turze. Odpowiedzi decydentów były różne. Zwróciłem się do pana Marka Kibały i nawierzchnia jest zrobiona. Tak powinna funkcjonować rola radnego powiatowego, którego również interesują drogi gminne, dyrektora wydziału merytorycznego i starostę. 

Do pkt. 6 porządku

Działalność, osiągnięcia, przygotowanie do nowego roku szkolnego szkół i placówek oświatowych prowadzonych przez powiat.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 9.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 10.

Przewodniczący Rady J. Goclik oznajmił, iż radni otrzymali obszerny materiał, który był omawiany na posiedzeniu Komisji Oświaty, Kultury i Sportu w dniu 27 czerwca, która pozytywnie przyjęła tą informację wraz z wnioskiem o uzupełnienie o dane z egzaminu maturalnego. Stwierdził, iż wszyscy radni otrzymali dziś te wyniki, więc wniosek komisji został spełniony. Przewodniczący wyjaśnił, iż nie mógł uczestniczyć w posiedzeniu komisji oświaty, niemniej jednak zapoznał się z materiałami i stwierdził, że są starannie przygotowane oraz zakończone bardzo interesującymi wnioskami wyciągniętymi przez dyr. Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki i przyjęte przez Zarząd Powiatu Pyrzyckiego. 

DYSKUSJA: brak.

Informacja na temat działalności, osiągnięć, przygotowania do nowego roku szkolnego szkół i placówek oświatowych prowadzonych przez powiat, została przyjęta liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 7 porządku

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu wynagradzania nauczycieli w 2005 roku.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 11.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 12.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

Radny W. Darczuk zaproponował, aby w kwestii formalnej wypowiedział się dyr. A. Jakieła, w związku z tym, że niektóre punkty powtarzają się z poprzednich sesji, co usprawniłoby głosowanie. 

Dyr. Wydz. Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki A. Jakieła wyjaśnił, iż jest to blok czterech uchwał, które rozpatrywane były na poprzedniej sesji. Nadzór Wojewody wykrył pewną nieścisłość, która polegała głównie na tym, że brakowało zapisu o obowiązku publikacji tychże uchwał w Dzienniku Urzędowym Wojewody. Ponadto okazało się, że w uchwale dotyczącej wynagradzania nauczycieli pomiędzy negocjacjami ze związkiem zawodowym a rozpoczęciem sesji weszło w życie nowe rozporządzenie dotyczące nowych stawek wynagradzania oraz nowego sposobu rozliczania godzin pracy nauczycieli w dni wolne od pracy. Należało więc zmienić fragment podstawy prawnej a negocjacje ze związkami zawodowymi trwały dłuższy okres czasu. W pozostałych uchwałach zmiany również dotyczyły obowiązku publikacji w Dzienniku Urzędowym Wojewody i w przypadku zniżek godzin dla dyrektorów trzeba było pozyskać opinię Wojewody, ponieważ w wykazie stanowisk zostało ujęte stanowisko dyrektora Domu Dziecka. Opinia Wojewody jest pozytywna. 

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu wynagradzania nauczycieli w 2005 roku, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/141/05 stanowi zał. nr 13.
Do pkt. 8 porządku

Projekt uchwały w sprawie Regulaminu określającego tryb i kryteria przyznawania nagród dla nauczycieli szkół i placówek prowadzonych przez Powiat Pyrzycki.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 14.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 15.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie Regulaminu określającego tryb i kryteria przyznawania nagród dla nauczycieli szkół i placówek prowadzonych przez Powiat Pyrzycki, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/142/05 stanowi zał. nr 16.
Do pkt. 9 porządku

Projekt uchwały w sprawie ustalenia regulaminu określającego wysokość nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego oraz szczegółowych zasad jego przyznawania i wypłacania.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 17.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 18.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia regulaminu określającego wysokość nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego oraz szczegółowych zasad jego przyznawania i wypłacania, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/143/05 stanowi zał. nr 19.
Do pkt. 10 porządku

Projekt uchwały w sprawie określenia zasad rozliczania tygodniowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli i udzielania zniżek w szkołach i placówkach, dla których Powiat Pyrzycki jest organem prowadzącym.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 20.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 21.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie określenia zasad rozliczania tygodniowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli i udzielania zniżek w szkołach i placówkach, dla których Powiat Pyrzycki jest organem prowadzącym, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/144/05 stanowi zał. nr 22.
Do pkt. 11 porządku

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia "Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli" zatrudnionych w jednostkach oświatowych, dla których organem prowadzącym jest Powiat Pyrzycki.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 23.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 24.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia "Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli" zatrudnionych w jednostkach oświatowych, dla których organem prowadzącym jest Powiat Pyrzycki, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/145/05 stanowi zał. nr 25.
Do pkt. 12 porządku

Projekt uchwały w sprawie założenia technikum uzupełniającego w Zespole Szkół Nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Tadeusza Kościuszki w Pyrzycach.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 26.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 27.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie założenia technikum uzupełniającego w Zespole Szkół Nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Tadeusza Kościuszki w Pyrzycach, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/146/05 stanowi zał. nr 28.
Do pkt. 13 porządku

Projekt uchwały w sprawie założenia szkoły policealnej w Zespole Szkół Nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Tadeusza Kościuszki w Pyrzycach.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 29.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 30.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie założenia szkoły policealnej w Zespole Szkół Nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Tadeusza Kościuszki w Pyrzycach, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/147/05 stanowi zał. nr 31.
Do pkt. 14 porządku

Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku akademickim 2005/2006 dla studentów mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 32.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 33.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku akademickim 2005/2006 dla studentów mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/148/05 stanowi zał. nr 34.
Do pkt. 15 porządku

Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2005/2006 uczniom szkół ponadgimnazjalnych, prowadzonych przez powiat pyrzycki, umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości lub świadectwa maturalnego.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 35.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 36.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

Wicestarosta K. Kunce zauważył, iż sprawa stypendiów jest bulwersująca zarówno dla środowiska samorządów powiatowych jak i bezpośrednio zainteresowanych. Ludzie ci wprowadzani są w błąd, również za sprawą mediów, a później całe zło skupia się na Staroście i jego służbach. Wicestarosta zaproponował, aby korzystając z tego, że obrady transmitowane są przez Radio „Plus Lipiany”, dyr. Wydz. Oświaty przedstawił zaistniałą sytuację.
Starosta Pyrzycki Wł. Dusza oświadczył, iż społeczeństwo wprowadzane jest w błąd nie tylko przez media, ale i niektóre urzędy. Stypendium składa się z dwóch elementów: części unijnej i części budżetu województwa. ZPP i Konwent Starostów zajął zdecydowanie krytyczne stanowisko, co do sposobu dystrybucji tych pieniędzy, ponieważ jest to bardzo pracochłonne i wymaga zużycia ogromnej ilości materiałów. Każdy uczeń zanim otrzyma kwotę 120 zł. musi najpierw ją wydać. Zostały skierowane odpowiednie wnioski w sprawie zmiany tych zasad. Starosta poinformował, iż uczestniczył w szkoleniu, gdzie spotkał się ze starostami z Polski. Są województwa, które sprawnie tą akcję przeprowadzają, co nie znaczy, że bez kłopotów. Są także województwa, w których wnioski składa tylko jeden powiat a następnie pieniądze są rozprowadzane. W województwie zachodniopomorskim każdy powiat musi pisać dwa wnioski i składać dużą ilość odpowiednich dokumentów. Starosta poinformował, iż trzeba było zakupić odpowiedni sprzęt i programy komputerowe. Zapewnił, że starostowie w całej Polsce bardzo mocno sprzeciwili się takiemu systemowi dystrybucji tych środków.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński zwrócił się z prośbą do dyr. A. Jakieły, aby poinformował o kierunkach kształcenia, które zostały powołane w ZS Nr 2.

Przewodniczący Rady J. Goclik zaproponował, aby dyr. A. Jakieła udzielił powyższej informacji w czasie przerwy.

Dyr. A. Jakieła oświadczył, iż środki, które zostały przyznane na stypendia są to kwoty znaczące. 

- W poprzednim okresie otrzymywaliśmy środki z Ministerstwa Edukacji Narodowej na stypendia socjalne dla uczniów, które były w skali roku na poziomie 1/4 tego, co otrzymaliśmy na stypendia unijne. Była to kwota ponad 426.000 zł. Ocena wszystkich powiatów województwa zachodniopomorskiego jest zbliżona. Wprowadzając te stypendia skomplikowano procedury, wprowadzono obowiązek m.in. dokumentowania rachunkami każdego wydatku. Spowodowało to, iż stypendia były poza zasięgiem części uczniów, ponieważ były skierowane do młodzieży z obszarów wiejskich, która ma bardzo niskie dochody w rodzinie. Sytuacja była taka, że uczniowie szkół średnich kończących się maturą, otrzymywali stypendia agencyjne i unijne, gdzie również trzeba było rozliczyć się rachunkiem. O ile agencyjne były bardziej systematycznie wypłacane, to w stypendiach unijnych powstał chaos w realizacji poszczególnych wypłat. Samo ogłoszenie konkursu było opóźnione o ponad 2 m-ce. Wnioski złożyliśmy 8 listopada. Pierwsze pieniądze dotarły do powiatu przed Wigilią 23 grudnia, kiedy to otrzymaliśmy pierwszą transzę stypendiów dla dzieci i jednocześnie powiadomiono nas, że jeżeli tych pieniędzy nie wypłacimy do 31 grudnia, to będziemy musieli je zwrócić. Udało się większość tych pieniędzy wypłacić. Uczniowie mieli obowiązek, co miesiąc wydawać do 120 zł. i zostawiać rachunki w szkołach. W styczniu, lutym i marcu nie otrzymaliśmy pieniędzy. Pieniądze po wielkiej akcji, również medialnej red. J.Wajsa, który przez 4 dni w radiu „Zet” drążył temat: gdzie są pieniądze na stypendia unijne?, Urząd Wojewódzki dostał drugą transzę 27 kwietnia a my otrzymaliśmy te pieniądze w pierwszych dniach maja, ale minęły 4 pełne miesiące, kiedy ten ubogi uczeń powinien, co miesiąc zakładać kolejne 120 zł., przynosić rachunek do szkoły i czekać na pieniądze. Nawet z matematycznego punktu widzenia, jak uczeń, który miał średni dochód na osobę w rodzinie 200 zł. mógł ponosić nakłady rzędu 300 - 350 zł. na stypendia, które mu przyznano ale które mógł rozliczyć dopiero po przedłożeniu rachunku? Wydaje mi się, że to jest fizycznie niemożliwe. 10 czerwca odbyła się narada w WUP, gdzie dyr. zapytał nas, przedstawicieli powiatów, co byśmy zmienili w tym programie w kolejnym roku szkolnym? Usłyszał chóralny apel - odejdźcie od rachunków, dlatego że jest to zapis, którego nie wymyśliła UE, tylko wymyśliliśmy go tutaj w Polsce. W ciągu 10 m-cy na skutek apeli i wystąpień, wymagania WUP i Ministra Gospodarki zostały złagodzone. W trakcie roku, po 1 transzy, minister gospodarki odstąpił od obowiązku dwukrotnego kserowania tych rachunków. Kiedy przez 4 m-ce nie otrzymywaliśmy pieniędzy, uczniowie nie składali rachunków w szkołach. Mając rozeznanie, że mogą nie wykorzystać przyznanych im kwot, próbowaliśmy pertraktować z WUP, co się powiodło. Okazało się, że regulamin był tak skonstruowany, że można było w ostatnich 2 miesiącach roku szkolnego wypłacić uczniom maksymalną kwotę, czyli do 250 zł. Odbyłem spotkania w szkołach, gdzie wyjaśniłem to uczniom. Część z tej możliwości skorzystała i w związku z tym przynajmniej 70 - 80% należnej kwoty stypendium zostało wykorzystane. Do końca tego tygodnia powinniśmy dopiąć rozliczenia transzy w wysokości 208.000 zł. 444 uczniów z dwóch szkół, to musi się wszystko zgadzać co do grosza. Zawieziemy rozliczenie 2 transzy, wystąpimy o 3 transzę, bo w szkołach leżą jeszcze rachunki na około 60.000 zł. Według szacunków, czyli tego, co już rozliczyliśmy plus rachunki, które oczekują na rozliczenie, należy spodziewać się, że jak większość powiatów województwa zachodniopomorskiego nie wykorzystamy całej kwoty na te stypendia z powodu braku rachunków przedłożonych przez uczniów. W tym roku pozwolono nam wyliczyć przynajmniej częściowo koszty obsługi tych programów, czyli będziemy mogli przynajmniej częścią kosztów obsługi podzielić się z instytucją wdrażającą ten program stypendialny. W ubiegłym roku było w ten sposób, że wszystkie koszty z tym związane brało na siebie Starostwo, pośrednio również część szkoły. Składamy wnioski na podobne kwoty jak w tym roku, ze względu na to, że będziemy mogli pokazać część kosztów. Stypendia będą na zbliżonym poziomie, będą dotyczyć zbliżonej ilości uczniów. Ogrom wniosków złożonych przez studentów i uczniów świadczy o tym, że pomoc jest niezbędna, natomiast ci, którzy opracowywali ten program nie zdawali sobie sprawy z tego, że potrzeby w stosunku do możliwości finansowych obydwu tych programów są bardzo rozbieżne. Już od czerwca ubiegłego roku w mediach pisano, mówiono, że będą stypendia unijne po 250 zł. miesięcznie dla ucznia, po 350 zł. dla studenta. W efekcie co dziesiąty student otrzymał stypendium i nie 350 zł. a 150 zł. 80% uczniów otrzymało stypendia i nie w kwocie 250 zł. a 120 zł.

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował dyr. A. Jakiele za wystąpienie. Uważa, iż pan burmistrz i wójtowie również mają swoje problemy związane z podobnymi doświadczeniami, jeśli chodzi o obowiązki nałożonych na samorządy zadań a których realizacja przebiega tak jak to widać. Niemniej jednak niezależnie od krytycznych wystąpień starosty i dyr. wydziału, Rada jest zobligowana do uchwalenia regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów uczniom szkół ponadgimnazjalnych prowadzonych przez powiat pyrzycki w roku szkolnym 2005/2006. 

Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2005/2006 uczniom szkół ponadgimnazjalnych, prowadzonych przez powiat pyrzycki, umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości lub świadectwa maturalnego, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Uchwała Nr XXVI/149/05 stanowi zał. nr 37.
Radny W. Darczuk podsumował tą część sesji poświęconej oświacie. Stwierdził, iż słuchacze mogą odebrać to w ten sposób, że te 11 projektów uchwał zostało załatwione w ciągu kilkunastu minut. Tak powinny funkcjonować samorządy. Dyrektor zebrał merytorycznie przygotowane projekty uchwał, a jednostki przedstawiły rzeczowe informacje. To, do czego komisja miała wątpliwości, wyjaśniono i stąd Wysoka Rada miała ten komfort tylko przegłosować projekty uchwał. Merytoryczne przygotowanie rzadko się zdarza. Radny pogratulował sukcesu dyrektorowi wydziału. 

Wójt Gminy Przelewice H. Milewski wyraził swoje wątpliwości. - Większość z nas siedziała jak na tureckim kazaniu, bo nic nie zrozumieliśmy, oprócz numeru uchwał. Czego te uchwały dotyczą? Przydałoby się coś wiedzieć, jakie szkoły, jakie kierunki? Co my mamy powiedzieć naszym dzieciom, które gimnazja kończą? Czego się będą uczyć? Cieszę się, że sprawność tych uchwał była tak wielka i tempo też takie duże, ale chociaż dla przyzwoitości można powiedzieć, o co tu chodzi? Bardzo bym prosił na przyszłość, aby coś powiedzieć. 

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował wójtowi H. Milewskiemu za wypowiedź, weźmie ją pod uwagę przy organizowaniu pracy Rady. 
Dyr. A. Jakieła odniósł się do wypowiedzi wójta H. Milewskiego. W interesie szkół leży to, aby do uczniów 3 klas gimnazjum dotarła pełna informacja o ofercie oświatowej. Dyrektorzy szkół 2 - 3 m-ce temu odwiedzili wszystkie szkoły nie tylko w powiecie pyrzyckim, ale i w okolicznych, aby z tą informacją dotrzeć do młodzieży. 

Do pkt. 16 porządku

Projekt uchwały w sprawie ustalenia planu sieci publicznych szkół ponadgimnazjalnych i szkół specjalnych w Powiecie Pyrzyckim. 
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 38.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 39.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia planu sieci publicznych szkół ponadgimnazjalnych i szkół specjalnych w Powiecie Pyrzyckim, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/150/05 stanowi zał. nr 40.
PRZERWA: godz. 15.18 - 15.40

Do pkt. 17 porządku

Działalność Powiatowego Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego.

Powyższa informacja stanowi zał. nr 41.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 42. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA:

Radny W. Darczuk oznajmił, iż sport jest dla niego bliską dziedziną dydaktyczną. Ze sprawozdania wynika, że wzrosło zainteresowanie lekkoatletyką, co jest pozytywnym akcentem. Zastanawia się, dlaczego niektóre szkoły nie brały udziału w zawodach. Czy faktycznie jest z tym sportem w tych jednostkach tak źle? Nauczyciele wychowania fizycznego na pewno realizują zadania dydaktyczne z zakresu kultury fizycznej, ale nie uczestniczą we współzawodnictwie międzyszkolnym. Jak to rozumieć? Radny nie wierzy żeby w gminie Warnice nie było działalności z zakresu kultury fizycznej na poziomie szkoły podstawowej i gimnazjum. Może być tak, jak było w I kadencji, że radny z poszczególnej gminy może zapytać, dlaczego jedne gminy korzystają ze środków, szczególnie gmina Pyrzyce, a inne gminy są traktowane drugorzędnie? Czy nie chcą? Czy świadomie nie uczestniczą we współzawodnictwie międzyszkolnym? Z czego to wynika?

Przewodniczący J. Goclik stwierdził, iż z przedłożonych sprawozdań wynika, że najgorzej dzieje się w gminie Warnice, aczkolwiek nie można powiedzieć, że nic się nie dzieje. Gimnazjum z Warnic czterokrotnie uczestniczyło w powiatowych zawodach oraz organizowało ferie zimowe. Sądzi, że szybko postępująca budowa hali sportowej w Warnicach stworzy nowe warunki, jednak wszystko zależy od ludzi. Często można nie mieć obiektów sportowych a jeżeli nauczyciel jest dobrym organizatorem i jednocześnie miłośnikiem sportu, to zawsze potrafi zmotywować młodzież oraz u dyrekcji szkoły, czy w budżecie gminy znaleźć środki na udział w zawodach. Rzeczywiście szkoła podstawowa w Warnicach nie uczestniczyła w żadnych imprezach na szczeblu powiatu, natomiast nawet takie małe szkoły jak Żuków uczestniczyły, w co najmniej kilku powiatowych imprezach. Szkoły będące w siedzibie gminy są bardziej aktywne, ponieważ są to większe szkoły i mają większy dostęp. Przewodniczący poinformował, iż zaprosił na dzisiejsze obrady dr inż. Zbigniewa Szerokiego prezesa Wojewódzkiego Szkolnego Związku Sportowego oraz wiceprezesa tegoż związku i jednocześnie wiceburmistrza Gryfina Eugeniusza Kuduka, lecz otrzymał odmowne odpowiedzi. Załączniki dostarczone przez pana dyr. W. Pardałę, które zakładają pewne działania, kierunki na rok 2005 - 2008, zostały przyjęte na powiatowym sejmiku nauczycieli wychowania fizycznego powiatu pyrzyckiego. Jest to 9 propozycji. Jest tu także element lekkoatletyczny, o którym wspomina pan W. Darczuk. Przewodniczący, jako entuzjasta tej dyscypliny i jednocześnie przewodniczący rady, deklarował, że postara się osobiście patronat nad tą dyscypliną roztoczyć. Są podjęte działania, zwłaszcza w ZS Nr 2, gdzie dwóch młodych absolwentów zarówno tej szkoły jak i wyższych uczelni, jeden jest absolwentem AWF-u w Gorzowie Wlkp., drugi Instytutu Kultury Fizycznej Uniwersytetu Szczecińskiego, deklarowali, że przy pomocy dyrekcji postarają się reaktywować tą dyscyplinę sportu we współpracy z gimnazjami całego powiatu pyrzyckiego. Są to Grzegorz Młynarski i Ariel Ostolski. Niegdyś wybitni lekkoatleci, osiągali sukcesy krajowe. Złożyli oni deklarację, że mają zrobiony nabór i chcieliby zorganizować w m-cu sierpniu obóz dla utalentowanej lekkoatletycznie młodzieży. Przewodniczący zwrócił się z prośbą do radnych i pana starosty o finansowe wsparcie tych dwóch chłopców, w ramach posiadanych możliwości. Czasami także i dobre słowo jest zachętą do działania. Uważa, że sport szkolny w powiecie pyrzyckim jest nienajgorszy. 

Przewodniczący stwierdził, iż Wysoka Rada przyjęła informację na temat działalności Powiatowego Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego.

Do pkt. 18 porządku

Organizacja, przygotowanie do nowych standardów Domu Dziecka w Czernicach.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 43.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. nr 44.

Przewodniczący J. Goclik poinformował, iż opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli jest pozytywna.

DYSKUSJA:

Radny W. Darczuk uważa, iż wójt Milewski ma rację. Zaproponował, aby szerzej informować wójtów, przedstawicieli poszczególnych gmin, ewentualnie przesyłać ogólne załączniki, co nie byłoby wielkim kosztem. 
Poinformował, iż komisja zapoznała się z materiałami Domu Dziecka tydzień temu na posiedzeniu w Czernicach. Zwrócił się z pytaniami do dyr. A. Odachowskiej:

- Na ile udało się zrealizować standardy, które mają obowiązywać od 1 stycznia 2007r.? Na ile jednostka jest przygotowana na dzień dzisiejszy do spełnienia tych  standardów? W standardach mówi się o 30 osobach w Domu Dziecka a jest w tej chwili znacznie, ponad 40 ale to, jeżeli się nie mylę, obowiązywałoby od 1 stycznia 2007r. Z pani ust padło sformułowanie, że należałoby zacząć już od redukcji pracowników. Czy to jest w tej chwili konieczne, gdy mamy jeszcze 1,5 roku do ograniczenia liczby mieszkańców do 30 osób? Czy ta reorganizacja celem ograniczenia zatrudnienia na dzień dzisiejszy jest faktycznie zasadna? 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza stwierdził, iż grudzień 2006 jest to okres, kiedy trzeba osiągnąć standardy. Jeśli domy dziecka czy domy pomocy nie osiągną standardów, będą funkcjonować poza nimi. Na dzisiaj nie wiadomo, jakie będą konsekwencje. Jeżeli chodzi o standard, że dom dziecka ma liczyć nie więcej jak 30 dzieci, w tym przypadku jest ich trochę więcej, lecz można to rozwiązać poprzez rozmieszczenie dzieci w innym obiekcie. Nie trzeba robić redukcji pracowników. Koszt utrzymania dziecka jest niższy w tym roku niż w ubiegłym, mimo inflacji. Nastąpiła gdzieś pomyłka, błąd w liczeniu, co zostanie sprawdzone. Starosta oświadczył, iż wczoraj podpisał upoważnienie do przeprowadzenia kontroli. Uważa, że nie będzie problemów z osiągnięciem standardów. Być może jeszcze dużo się zmieni. Dużo jest powiatów, które mają w domach dziecka po 130 dzieci. Standardy zgodnie z harmonogramem do końca roku 2005 się osiągnie, tylko należy pomyśleć jak rozwiązać problem finansowy. Starosta jest przekonany, że większych problemów nie będzie. Natomiast, co do zwalniania ludzi nie widzi takiej potrzeby, chyba, że w ocenie pani dyr. ktoś okaże się nieodpowiedni i to już będzie jej decyzja. 

Przewodniczący J. Goclik stwierdził, iż kiedy tylko może bywa w Domu Dziecka w Czernicach i z satysfakcją widzi jak zmienia się zarówno wygląd pomieszczeń jak również otoczenie wokół placówki i coraz bardziej estetycznie wygląda teren wokół Domu Dziecka. Warunki socjalno-bytowe zdecydowanie z roku na rok poprawiają się, co jest niewątpliwie udziałem pani dyrektor, która ma w tym swoje zasługi. To wszystko kosztuje, a środki zdobywane są przez p. dyr. w sobie tylko znany sposób, za co niejednokrotnie już wyrażane było uznanie i podziękowania. Są to ogólne warunki socjalno-bytowe, ale każde z tych dzieci ma swoje indywidualne potrzeby. Oczywiste jest to, że można je zaspokajać na określonym poziomie. Przewodniczący chciałby wiedzieć, na jakim i co w tej materii jest do zrobienia, jeśli chodzi o indywidualne potrzeby dzieci. Uważa, że najważniejsze zadanie stojące przed tą placówką to zadanie opiekuńczo-wychowawcze. W tych niezbędnych warunkach do spełniania europejskich standardów jest udzielanie pomocy i wsparcia tak, aby dziecko nabyło umiejętności samodzielnego planowania i wykonywania codziennych czynności i zajęć. Przewodniczący zwrócił się z pytaniem, w jaki sposób kadra wychowawcza tej pomocy chce udzielać dziecku, aby te właśnie umiejętności nabywało? 

Dyr. Domu Dziecka w Czernicach A. Odachowska odniosła się do pytania pana Darczuka. - Nasza placówka w 2003 r. spełniała standardy w 20%, w tej chwili spełniamy je w 70% jeśli nie wliczać w to remont dachu, bo jest to inwestycja. Jeśli chodzi o pytanie dotyczące zwolnień pracowników, ja nie powiedziałam, że będą zwalniani pracownicy, powiedziałam, że sytuacja placówki jest bardzo trudna i w najgorszym wypadku, żeby pozyskać jakiekolwiek oszczędności będziemy musieli poczynić to w sposób jedyny, jaki jest możliwy, a więc zwolnienie kogoś z obsługi lub połączenie etatu. Kadry wychowawczej zwolnić już nie możemy, bo dzieci zostałyby bez opieki. Pracujemy taką kadrą, jaka jest, przydałoby się więcej wychowawców, terapeuta i psycholog, bo jest tylko na pół etatu, na co w tej chwili nie możemy sobie pozwolić. Myślę, że w 2006 r. ten standard zostanie na pewno spełniony. Jeśli chodzi o wychowanie, staramy się zabezpieczyć dzieciom przede wszystkim wszystkie ich podstawowe potrzeby. Rola wychowawcy w tej placówce zamieniła się już tylko i wyłącznie na rolę rodzica. Zaczyna się od samego rana, kiedy dziecko trzeba obudzić, umyć, odwieźć do szkoły, przyprowadzić ze szkoły, odrobić lekcje. Myślę, że dzieci są w miarę zadowolone. Jeśli chodzi o ubiór czy wygląd zewnętrzny też nie różnią się niczym innym w szkołach. Wszystkie mają podręczniki. Na terenie naszej placówki organizowane są imprezy, dzieci korzystają z różnych imprez organizowanych w województwie i kraju, systematycznie wysyłamy dzieci na wakacje. Każde dziecko będzie brało udział w jakiejś kolonii, obozie sportowym czy też będą na wyjeździe w Szwecji. 

Radny W. Darczuk wyjaśnił, iż pytanie odnośnie zwolnień było świadome, ponieważ takie informacje do pracowników dochodziły. Grudzień 2006 jeszcze daleko, więc czy istnieje potrzeba w tym czasie robić drastyczne zwolnienia? Jeżeli to ma polegać na połączeniu etatu to w porządku, ale chodzi o to czy są w planach w ciągu tego 1,5 roku zwolnienia pracowników?

 Dyr. A. Odachowska odpowiedziała, że nie ma takich planów. Jeśliby do tego doszło to bez uzgodnienia z Zarządem takich kroków by nie uczynili. 

Przewodniczący J. Goclik stwierdził, iż Wysoka Rada przyjęła informację o organizacji, przygotowaniu do nowych standardów Domu Dziecka w Czernicach.

PRZERWA: godz. 16.15 - 16.30

Przewodniczący Rady J. Goclik przekazał prowadzenie obrad Wiceprzewodniczącemu W. Kuźmińskiemu. 

Do pkt. 19 porządku

Ocena skupu zbóż ze zbiorów 2004 r. w Powiecie Pyrzyckim.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 45.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 46.

Przewodniczący W. Kuźmiński oznajmił, iż zaproszenie na dzisiejszą sesję otrzymał pan Wicemarszałek Województwa Zachodniopomorskiego K. Modliński. Niestety nie może uczestniczyć w obradach ze względu na udział w delegacji woj. zachodniopomorskiego w Chinach. W imieniu pana wicemarszałka obecny jest dyr. Departamentu Rolnictwa, Rozwoju Wsi i Środowiska Zachodniopomorskiego Urzędu Marszałkowskiego Mieczysław Zwoliński, którego serdecznie powitał. Z różnych względów nie mogą udziału wziąć również inni zaproszeni goście: pan Zbigniew Tarnowski dyr. ARR, z-ca Andrzej Ogłodziński, który uczestniczył w obradach komisji, pan Wacław Klukowski, który dzisiaj obraduje w sejmie. Tematem tym zajmowała się Komisja Rolnictwa w dniu 27 marca, w której uczestniczył dyr. Ogłodziński, jak również prezes Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej pan Edward Sadłowski. Byli obecni przedstawiciele podmiotów skupowych, jednak brakowało przewodniczących bliźniaczych komisji z gmin powiatu pyrzyckiego. Do złożonej informacji jest opinia merytorycznej Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami, która jest pozytywna. Przewodniczący poprosił radną o przybliżenie tematu, ponieważ dyskusja była bardzo burzliwa. 

Radna H. Korzeniewicz poinformowała, iż opinia komisji dotycząca złożonej informacji jest pozytywna. Debata nad powyższym tematem trwała kilka godzin, wypłynęło dużo ciekawych spostrzeżeń. Wiele podmiotów, przed rozpoczęciem skupu interwencyjnego, przystąpiło do akcji skupowej z tym, że nie zawsze cena, jaką oferowały te podmioty była interesująca dla producentów. Rolnicy, którzy byli w trudnej sytuacji materialnej skorzystali z tych cen. Ma to wpływ na to, że dalej będą te gospodarstwa ubożały. Niektóre gospodarstwa poszły za radą pana ministra i zaczęły przechowywać zboże na termin późniejszy. Jednak sytuacja na rynku zbożowym, przy wysokiej produkcji zbóż w ubiegłym roku, jest zupełnie inna. Jest to nadprodukcja zbóż i rolnicy nie zawsze mają odpowiednie warunki składowania, co przyczyniło się do tego, że jakość tego zboża przez okres przechowywania znacznie się obniżyła. W chwili obecnej jest wielu rolników, którzy nie sprzedali zbóż, ponieważ parametry tych zbóż są niekorzystne. Nie mogli sprzedać na interwencji i nie mogą znaleźć nabywcy wśród firm, które zajmowały się skupem. Tak wyglądała sytuacja na rynku zbożowym. 

DYSKUSJA:

Radny W. Darczuk stwierdził, iż oszukano rolników po raz kolejny. Pan minister Olejniczak na posiedzeniu obiecywał bardzo wiele, poszedł, a problem został. 
- Ile można lat rolników oszukiwać? Dosyć oszukiwania, skupu nie ma, zboże leży. Teraz słychać hasła, że będzie przyjmowane w tym roku zboże z 2004r., ale co ze zbożem z tego roku? Należy zapytać pana Olejniczaka, co z tym robić? Może na to pytanie odpowie przedstawiciel Urzędu Marszałkowskiego. To jest poważny problem. Jak rolnik ma rozwiązać problem ze zbożem, które magazynuje na swoich posesjach? Pół roku przechowywał, ponosił koszty. Jak to się ma do tych danych, które są w informacji na str. 2, że każdy miesiąc to 0,46 € za tonę, gdzie to jest? Kto to zwróci? Co rolnik ma robić z tym zbożem?

Przewodniczący Rady J. Goclik nie ukrywa rozgoryczenia. Na propozycję komisji rolnictwa wprowadzono do planu pracy Rady PP na rok 2005 zarówno ocenę skupów ze zbiorów roku ubiegłego, jak przygotowanie do skupu zbóż w roku 2005. Najbardziej zainteresowani powinni być sami rolnicy reprezentowani przez swój samorząd, jakim są izby rolnicze. Przewodniczący oświadczył, iż pan Edward Sadłowski, występował na posiedzeniu jako prezes Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej, jako prezes Powiatowej Izby Rolniczej Powiatu Pyrzyckiego oraz jako prezes Stowarzyszenia Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej, które dla rolników w innych częściach kraju było pewnym wzorem do naśladowania i które dzisiaj przeżywa kryzys. Osobiście uważał, że sukcesy tego stowarzyszenia są to sukcesy związane z wielkim wysiłkiem pana I. Maćkowiaka. Kiedy wycofał się z tej działalności przewodniczący obawiał się, że może nie znaleźć następcy. Dziś obawy te w jakiś sposób są uzasadnione, bo to właśnie Stowarzyszenie Producentów Zbóż powinno być głównym partnerem w rozmowach zarówno o ocenie tegoż skupu jak i o nowym skupie. To powinien być partner dla agencji rządowej a samorząd województwa nie jest do końca partnerem dla rolników. Mówione było, że konieczna jest określona polityka rolna kreowana przez państwo a nie przez samorząd województwa, ale jednocześnie partnerami powinni być właśnie rolnicy skupieni w swoich organizacjach. Brak przedstawicieli tych organizacji jest symptomem obecnego stanu, stanu niemożności. Trzeba by wrócić do najważniejszego zagadnienia dla skupu zbóż: czy rolnicy będą wreszcie mogli przejąć elewator, o czym wielokrotnie była mowa? Możliwość Rady Powiatu jest tutaj chyba niewielka aczkolwiek chce te działania rolników bardzo mocno wspierać. 

Dyr. Departamentu Rolnictwa, Rozwoju Wsi i Środowiska M. Zwoliński 

- Dzień dobry państwu, witam bardzo serdecznie. Jest mi bardzo miło, że mogę gościć u państwa na sesji. W imieniu pana marszałka Krzysztofa Modlińskiego serdecznie przepraszam, że nie może uczestniczyć. Sytuacja jest zupełnie poważna, o czym państwo tutaj mówicie. Problem ten podnieśliście do rangi obrad sesji, to jest zupełnie poważna sprawa i myślę, że tak poważnie należy do tego podchodzić. W tym roku mija 15 lat od utworzenia pierwszych samorządów gminnych. W międzyczasie minęło wiele dat. Jedną z tych dat jest niestety utworzenie samorządu rolniczego. Natomiast następne daty są to takie daty jak utworzenie poszczególnych szczebli administracji samorządowej, jak i są samorządy powiatowe i województwa. Jeżeli mówimy o kompetencjach, to jesteście państwo nielicznym powiatem w woj. zach., który ma w swoim składzie komisję rolniczą. Świadczy to o tym, jakie są kompetencje powiatu lub samorządu wojewódzkiego w stosunku do tej dziedziny gospodarki, jakim jest rolnictwo. Pomimo ograniczonych kompetencji samorządów powiatowych, wojewódzkich, województwa, a szczególnie nasze, żywo włączyły się w realizację i promocję sektora rolniczego. Została opracowana strategia rozwoju rolnictwa, wyznaczono kierunki rozwoju szeroko pojętego rolnictwa, bo generalnie rozwoju wsi i rolnictwa. Na pierwszym miejscu znajduje się rozwój wsi a później rolnictwo, więc ten kierunek jest troszeczkę inny, ale myślę, że to jest z duchem takim, z jakim przystąpiliśmy do UE, w którym to są realizacje poszczególnych programów. Samorząd włączył się żywo w promocję naszego rolnictwa a szczególnie w przetwórstwo rolno-spożywcze i agroturystykę. Promujemy nasze województwo na różnego rodzaju targach krajowych i zagranicznych. Rok temu była grupa rolników, która zajmowała się produkcją ekologiczną i mogła odnieść się bezpośrednio i zobaczyć przykłady jak rolnicy na zachodzie gospodarują w rolnictwie ekologicznym, jakie mają osiągnięcia, co produkują. Włączamy się w szereg różnego rodzaju programów. Bardzo żywo włączyliśmy się w promocję rolnictwa ekologicznego i jest to jakby pierwszy punkt naszej działalności jakoby to alternatywne źródło dla gospodarstw małotowarowych. Widzimy tutaj możliwość rozwoju tych gospodarstw, widzimy szanse w dopłatach, szczególnie tam, gdzie występują rejony i mogą być dopłaty rolno-środowiskowe. To dobrze, że podnieśliście problem rolnictwa do rangi sesji i w temacie wprowadziliście państwo punkt oceny skupu w roku 2004 i możliwości tego skupu w 2005r. Jeszcze jest czas na refleksje, poprawę, wyciągnięcie wniosków, ażeby nie popełniać błędów ubiegłego roku. Dobrze też, że wprowadziliście pod obrady sesji temat działalności kół łowieckich. Ten temat należy drążyć dopóty, dopóki rolnik stanie się partnerem koła łowieckiego. Trudno mnie się odnosić do tego, co pan minister powiedział i nie chciałbym jego tłumaczyć. To pan minister, jeżeli wypowiedział takie słowa to musi za nie odpowiadać. Trudno żebyście państwo kierowali do mnie swoje niepowodzenia w biznesie, bo takim też jest kierunek rolnictwa. Nie można wszystkiego uogólniać, trzeba też patrzeć, jakie są pozytywy tego, co zostało stworzone. Na dzień dzisiejszy mój departament przygotowuje informację, raport tego, co się w Polsce wydarzyło po roku 2004. Generalnie próbujemy dojść do jakiegoś punktu granicznego, który określi pozytywy i negatywy przystąpienia do UE, zalety i wady, zyski i straty. Na koniec powiem tak: ja jestem sam rolnikiem, prowadzę gospodarstwo rolne, umiem się poruszać w sferze gospodarstwa. Prowadzę gospodarstwo ekologiczne w gminie Sianów i jakoś sobie daje radę. Na dzień dzisiejszy nie mam żadnych strat i gospodaruję ze Szczecina, nie zatrudniam ani jednej osoby. Jeżeli są jakieś pytania ja chętnie odpowiem, natomiast nie mogę odpowiadać na szczegółowe pytania związane ze skupem, dlatego że to nie jest moja kompetencja. Nie zmuszajcie mnie do tego żebym się odnosił do czegoś, z czym się od wielu lat borykacie i nie potraficie załatwić w swoim gronie, ponieważ to u was leży władza, u was leżą możliwości. 

Radny I. Maćkowiak 

- Pan przewodniczący stwierdził, że w stowarzyszeniu zaczyna się źle dziać i następcy nie potrafią zadziałać. Myślę, że nie, po to wychowujemy młodzież, mamy młodych rolników, żeby umieli zadziałać. Po prostu polityka nie pozwala na to działanie, to jest ta druga strona medalu a nie tych rolników, którzy dają z siebie wszystko żeby coś zrobić. Dobrze się dzieje, że próbuje się tych zmian, roszad i tak powinno być. Przy magazynach odnosi się, że najbardziej w tej chwili odpowiedzialne byłyby samorządy a najlepiej byłoby przesłać to na gminy, bo one najbardziej odpowiadają za każdą osobę. Dobrze się dzieje, że powiat i Rada Gminy nie odstępuje od tego i próbuje wspierać i pomagać jak może. Pan starosta czynił bardzo wiele starań łącznie z zaangażowaniem parlamentarzystów, którzy mają jeszcze większą niemoc jak my w działaniu w tej sprawie. Magazyn elewator, odsprzedany któryś raz z kolei, ma wartość wyliczoną trzykrotnie, czterokrotnie a nieraz pięciokrotnie wyższą dla rolników. Nie jestem pewien czy ktoś kiedyś się dowie w ogóle za ile został sprzedany i co z udziałami skarbu państwa, które dla rolników miały pozostać. Elewator Pyrzyce to była jedna jednostka połączona z młynem i elewatorem Stargard. Stało się tak, że najpierw pozwolono na te działania a teraz się mówi, że rolnicy winni. Chcę powiedzieć, że my oceniamy skup bardzo źle. Firma, która wykupiła magazyny kiedyś z nami handlowała zbożem i ja osobiście nie mogę narzekać na ówczesną współpracę z nimi, natomiast dzisiaj kupując magazyny postawi nam jeszcze wyższe poprzeczki i inne warunki. Tym powinni się zajmować rolnicy i grupa rolników. Nie mogliśmy nawet wystąpić do banku o kredyt, przynajmniej żeby zatrzymać handel tymi magazynami, tylko dlatego, że jeszcze nie jesteśmy zarejestrowani jako grupa. I tak się nam pomaga. Strategia, która wyszła z sejmiku powinna być broniona, a w tej chwili firmy, które będą działać na naszym rynku, które obracają ziemią, zbożem, magazynem, nie interesują się wcale tym, co się dzieje na terenie. Ja wiem, że wójtowie, burmistrzowie może na razie dzisiaj tego nie czują, bo przyjdzie Szwed czy inny zasieje, zaorze i jakoś to będzie, tylko zobaczymy jak będzie za parę lat jak gminom przyjdzie odpowiadać za te rzeczy, co się będą działy na terenie i zebranie podatków. To są dzierżawcy, to nie są właściciele, to nie są ludzie, którzy zapuszczają korzenie na ileś lat. I to jest trudne. Natomiast, co do przystąpienia do tegorocznego skupu, to jest to samo, co działo się w ubiegłym roku - 101€ i tyle wszyscy wiedzą. Nie wiadomo za ile przystąpi firma. Ja mogę tylko tyle wiedzieć, że po obliczaniu, własnym przemyśleniu, firma przystąpi na bazie 350 zł., 340 przy cenie o najlepszych parametrach, jakie mogą tylko być. To, co powiedział pan minister tu na sali jest przykre. Jeszcze bardziej oszukał rolników, bo nie zadbał o to, żeby cena 101€, wynegocjowana w ubiegłym roku, w Polsce była ceną przez rok, chociaż rolniczy, a ona nie była nawet 3 m-ce.

Radny W. Darczuk stwierdził, iż odniesie się z szacunkiem do wypowiedzi dyr. M. Zwolińskiego, gdyż rolnik ekologiczny, to jest człowiek przyjazny dla środowiska. 

- Od 1990 r. jestem współzałożycielem stowarzyszenia producentów metodami ekologicznymi "Ekoland", ale nie mogę się zgodzić, pomimo szacunku do rolnika ekologicznego, że my jesteśmy władzą. Nie, jest hierarchia władzy. Jeżeli powiat i gmina ma być władzą to, po co samorząd wojewódzki, urząd wojewody, Rada Ministrów i minister. Dajcie nam to, co nam się należy, pewną kwotę do funkcjonowania jako powiat, jako gmina z tytułu podatków itp. i my będziemy sobie radzić. My się zwracamy do państwa, żeby o tym mówić. Nam przedstawiano politykę samorządu wojewódzkiego i powiat pyrzycki istniał jako powiat rolniczy i strategia tego powiatu jest czytelna dla samorządu wojewódzkiego i dla urzędu wojewody. Ja wiem, że to nie pana rola, ale po to pan Goclik zaprosił pana żeby pan przyjął nasze informacje i dalej przekazywał, bo ludzie już nie wiedzą, do kogo mają się zwrócić. Na wsi jest tragedia. Ten problem, że przechowywali tak długo i nie mogą teraz sprzedać to jest problem, a teraz jest ten okres krytyczny gdzie ludzie nie mają grosza. Ten problem trzeba nagłaśniać. Nie można tej ziemi tak traktować. Ziemia pyrzycka ma szczególne prawa do tego, żeby mieć skup, bo zasłużyła na to.

Dyr. M. Zwoliński oznajmił, iż chętnie przyjmie informację i przekaże ją dalej. Przyjechał tu po to, ażeby rozeznać się, co jest największym problemem i pomóc w jego rozwiązaniu na ile pozwolą możliwości i kompetencje samorządu. Mówiąc o kompetencjach zdaje sobie sprawę z tego, co mówi, ponieważ wiele lat pracował w urzędzie gminy jako z-ca burmistrza, w związku z tym zna kompetencje, wie dokładnie jak to się robi i wie, co mówi, że tu jest władza. Jeżeli jest elewator to władza samorządowa, gminna czy powiatowa ma takie instrumenty, że tam nic innego nie będzie tylko elewator. Od tego jest plan przestrzennego zagospodarowania oraz nadzór budowlany w starostwie powiatowym. Te instrumenty wystarczą, aby można było domagać się swoich praw od swoich decydentów. Gdyby oddali władzę "w dół", byłaby zupełnie dobrze realizowana. Jest to trudny temat, ale nie chciałby go rozwijać, ponieważ zawsze stara się mówić optymistycznie i dążyć do tego, aby znaleźć rozwiązania i nie drążyć tego, co było. Trzeba szukać rozwiązań i zastanowić się, co z tym problemem zrobić. Należałoby oszacować problem i wówczas rozmawiać z instrumentami państwowymi, ARR, jak ten problem widzą rozwiązać, ponieważ są do tego powołani. Dyrektor zaapelował, aby spróbować oszacować problem. Nie chce przyłączać się do głosu, bo nie wie jak duży to jest problem. Czy to jest problem jednego, dziesięciu gospodarzy, czy to jest problem tysiąca ton czy 100 tys. ton. Bardzo ważne jest, aby znaleźć punkt odniesienia do tego, o czym się mówi, ponieważ jeżeli będzie mówiło się dużo i nie do końca wiadomo o czym, to będzie trudno znaleźć rozwiązanie. 

Radna H. Korzeniewicz zwróciła się do dyr. M. Zwolińskiego.

- Nie ma pan wiedzy na temat naszego rolnictwa, największego rolnictwa w całym zachodniopomorskim, gdzie ziemia jest typowo rolnicza i gmina Warnice ma najlepsze ziemie w kraju, żeby propagować ekologiczne gospodarstwa albo pleść koszyki to zgroza. Gdybym przekazała rolnikom: nie zajmujcie się produkcją pszenicy tylko koszykami, byłoby żenujące. To, że nasz samorząd nie robi żadnych poczynań jest dla nas krzywdzące, ponieważ noce spędziliśmy z rolnikami na barykadach. Gdzie były wtedy władze, kto nam pomógł? Sprzedali elewator nie pytając się tych, którzy pracowali. My dowiedzieliśmy się o tym z nieoficjalnych źródeł na komisji, którą prowadziłam. Tak nie może być. Urząd Marszałkowski propaguje nasze rolnictwo, cóż my mamy uprawiać? Mam nadzieję, że nowy właściciel nie przyczyni się do tego, co się stało z magazynem w Lipianach. Wygodniej jest być u władz wyższych, przy wyborach nas widzą, naszych rolników widzą, proszą o poparcie a kiedy już jest po wyborach zapominają. Minister obiecał, byli tu wicewojewodowie na spotkaniach, które organizowaliśmy. Wszyscy nam oferowali pomoc a zostali rolnicy sami. 

Dyr. M. Zwoliński wyjaśnił, iż mówił o programach oraz czym zajmował się samorząd województwa a nie, że powiat pyrzycki to rolnictwo ekologiczne. Mówił również o instrumentach i kompetencjach, jakie samorządy posiadają a szczególnie samorząd powiatowy czy gminny, jak również o planie przestrzennego zagospodarowania, który gmina uchwala i realizuje. Dokument ten jest dokumentem podstawowym i ścisłe przestrzeganie tych zasad nie pozwala realizować innych czynności niż te, które są. Instrumenty, które są w gminie i w powiecie wystarczą żeby można było realizować dane cele. Zdaje sobie sprawę z tego, że ANR jest właścicielem majątku, ale nie może sama decydować o swoich przedsięwzięciach. Zasady te ściśle określa plan przestrzennego zagospodarowania. 

Radny A. Kamiński oświadczył, iż mimo tego, że jest zwolennikiem bardzo liberalnego podejścia w gospodarce, to uważa, że są pewne dziedziny a przynajmniej jedna, która wymaga regulacji. Tą dziedziną na pewno jest rolnictwo. Jeżeli chodzi o podmioty skupowe, to mogą one dziś stwierdzić, że im się nie opłaca i podjąć decyzję, że nie prowadzą skupu. Natomiast rolnik takiej możliwości nie ma. W związku z tym rynek musi być regulowany a pan minister, który ma takie przekonanie, reguluje go bardzo słabo. Nie jest regulowane tak, jak rolnicy uważali, że powinno być. Zrozumiałe jest, że jeżeli tworzy się strategię rozwoju dla całego województwa i zapisuje się tam, że te tereny mają być terenami rolniczymi, to nie można dojść do takich wniosków, że najważniejszą dziedziną będzie teraz promocja rolnictwa ekologicznego. W ubiegłym roku kilka osób proponowało na terenie powiatu pyrzyckiego uprawę różnych roślin. Skala problemu w tym roku, przy gorszych zbiorach niż zeszłoroczne, planowana jest na 150 tys. ton. W strategii rozwoju województwa zachodniopomorskiego rolnik powinien produkować zboże, ale jak wyprodukuje to nie wie, co z tym zrobić. Dlatego denerwuje fakt, że elewator na terenie powiatu jest, a rolnik nie może oddać tam zboża. W takich sezonach, kiedy zbliżają się żniwa, skup zbóż, przyjeżdżają zaproszeni goście i cały czas o tym się mówi, aby przebijać tą informację. Prośba jest tylko i wyłącznie o to żeby ten temat się przebijał. Kiedy jest mowa o gospodarstwach, które mają 750 ha, 1000 ha, 2000 ha to nie może być na pierwszym miejscu akceptowalne, że mówimy o rolnictwie ekologicznym. Ono jest ważne, ale to nie jest ten problem. Problemem jest olbrzymia produkcja, zmagazynowanie 50 tys. ton i nie jest to nawet kwestia jednego elewatora w Pyrzycach. Jeżeli jest już strategia, to nie wystarczy mieć elewator, trzeba również mieć jakieś inne rozwiązania. Oczekuje się, że skoro zachodniopomorski samorząd przyjął strategię to ze strategii tej będzie można wyczytać, w którym kierunku należy iść. Natomiast pan dyrektor proponuje taką metodę żeby sobie wybrać kierunek i informować o tym, co chce się zrobić. Chodzi o to, żeby odwrócić sytuację. Jeżeli ktoś już przyjął strategię to niech powie jak widzi rozwój ziemi pyrzyckiej rolniczej. To jest pytanie do Urzędu Marszałkowskiego. Z roku na rok jest ten sam problem, który nie został załatwiony. 

Przewodniczący W. Kuźmiński stwierdził, iż informacja na temat oceny skupu zbóż ze zbiorów 2004 r. w Powiecie Pyrzyckim została przyjęta przez Wysoką Radę. 
Radny W. Darczuk oświadczył, iż nie zgadza się z przewodniczącym, gdyż ocena radnych jest negatywna. Informacja zostaje przyjęta, ale ocena skupu zbóż jest negatywna. 

Przewodniczący W. Kuźmiński oznajmił, iż z dyskusji faktycznie wynika, że ocena skupu zbóż ze zbiorów 2004 jest negatywna z czym się zgadza.

Do pkt. 20 porządku

Przygotowanie do skupu zbóż ze zbiorów 2005r. w Powiecie Pyrzyckim
Powyższa informacja stanowi zał. nr 47.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 48.

Radna H. Korzeniewicz oznajmiła, iż w posiedzeniu komisji uczestniczyły podmioty, które funkcjonowały w ubiegłym roku na terenie powiatu pyrzyckiego, poza "Estarem", który miał nowego właściciela. Podmioty te są nieduże i nie rozwiązałyby na pewno problemu skupu w powiecie pyrzyckim. Rolnicy nie dowiedzieli się, w jakiej cenie będzie funkcjonował skup. Członkowie komisji mają nadzieję, że firma, która kupiła elewator będzie prowadziła skup. Natomiast, jeżeli chodzi o interwencję na rynku są to zasady unijne i cena unijna. Tylko jedna firma - Centrala Nasienna, ujawniła cenę pszenicy 35 zł. za kwintal, co jest poniżej ceny interwencyjnej. Wykorzystuje się to, że rolnicy nie posiadają odpowiedniej ilości zbóż, ponieważ normy unijne na interwencję wynoszą 80 ton. Rolnicy nie są jeszcze zorganizowani w grupy producenckie, nie produkują jednolitego materiału, którego można byłoby odwieźć. 

Przewodniczący W. Kuźmiński stwierdził, iż informacja na temat przygotowania do skupu zbóż ze zbiorów 2005r. w Powiecie Pyrzyckim została przyjęta przez Wysoką Radę.
Do pkt. 21 porządku

Działalność kół łowieckich na terenie powiatu pyrzyckiego w roku 2004.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 49.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 50.

Przewodniczący W. Kuźmiński poinformował, iż na dzisiejsze obrady zostali zaproszeni goście, lecz z niewiadomych przyczyn nieobecny jest prezes Okręgowej Rady Łowieckiej Zygmunt Leszczyński oraz pan Zbigniew Prewerek - członek Szczecińskiej Rady Łowieckiej. Na merytorycznej komisji obecni byli przedstawiciele kół łowieckich działających na terenie powiatu pyrzyckiego. Przewodniczący poprosił radną H. Korzeniewicz o przedstawienie opinii komisji. 

Radna H. Korzeniewicz przedstawiła opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami. Na posiedzeniu komisji byli obecni przedstawiciele kół łowieckich, którzy wnikliwie przedstawili sytuację gospodarczą i finansową swoich kół. Zwrócono pewne uwagi na nieprawidłowości, które dzieją się na terenie i doszło do wspólnego porozumienia. Radna uważa, że ta współpraca będzie układała się pozytywnie. W środowisku zwierząt jest duży stan dzików, natomiast mały stan ptactwa, tj. bażantów, kuropatw. Koła zapewniły, że ta sytuacja ulegnie poprawie, bo dokonają zakupu hodowli kuropatw i zostaną one w odpowiednim okresie wypuszczone na obwody łowieckie. Natomiast, jeżeli chodzi o dużą populację dzików, która robi największe spustoszenie na uprawach polowych, zostały wykonane odstrzały prawie w 100% a w niektórych ponad 100%. Ze względu na zatwierdzanie przez nadleśnictwa programów związanych z gospodarką nie otrzymali większych limitów na odstrzał tych zwierząt, ponieważ zwierzęta te są również pomocne w lesie. Zwrócono szczególną uwagę na kontakt z samorządami, co ułatwiłoby przekazywanie informacji dla rolników. Zdarzało się, że rolnicy nie wiedzieli gdzie zgłaszać swoje szkody. Żeby to usprawnić, są od tego samorządy, żeby rolnicy wiedzieli, jakie występują zmiany władz, do kogo się zwracać. Obietnice przedstawicieli kół były pozytywne i radna uważa, że nastąpi poprawa. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż koła łowieckie "Drop" i "Bór" nie dostarczyły informacji. Należy uczulić na współpracę kół łowieckich z rolnikami, samorządami, ponieważ brak współpracy prowadzi do konfliktów. Przy wycenie strat najczęściej poszkodowani są rolnicy. Zwrócił się z pytaniem czy w komisjach może uczestniczyć samorządowiec rolnik? Czy może uczestniczyć samorząd gminny? Coraz więcej słyszy od rolników, że oceniają jednoosobowo. Jeżeli jest to prawda to coś tutaj nie gra. Należy nawiązać ścisłą współpracę kół łowieckich, ponieważ są duże straty. Ostatnie zimy pokazały, że nie ma dokarmiania. Pierwszym kołem łowieckim, które wspomniało o dokarmianiu jest "Nemrod". Były czasy, kiedy zwracano się do szkół, żeby zbierać ziarno, rośliny, siano a w tej chwili nikt do nikogo się nie zwraca. Radny poinformował, iż na jednej z sesji przedstawił interpelację dotyczącą karmników. Dawniej karmników było bardzo dużo, gdzie była dokarmiana kuropatwa. W tej chwili kuropatwy już nie ma i to jest nieszczęście. Pojawiają się inne zwierzęta: borsuki, jenoty. Nie ma zająca, ponieważ niszczony jest przez lisy itp. Należy to kontrolować. Trzeba regulować populacją i dokarmianiem, szczególnie tej zwierzyny, której ubywa. 

Radna H. Korzeniewicz wyjaśniła, że temat interpelacji radnego W. Darczuka dotyczący dokarmiania zwierząt został poruszony na posiedzeniu komisji. Koła łowieckie, które nie złożyły informacji pisemnej, złożyły informację ustną. Było wyraźnie podkreślone, że jest dokarmianie zwierząt. Jest to czynione i same paśniki nie świadczą o tym, że zwierzęta nie są dokarmiane. Komisja nie kontroluje kół, ponieważ to nie wynika z jej kompetencji. Można tylko liczyć na dobrą współpracę z nimi. 

Dyr. M. Zwoliński odniósł się do wypowiedzi radnej H. Korzeniewicz. To nie jest dokładnie tak, że to nadleśnictwa określają odstrzał, ponieważ nadleśnictwo jest takim samym elementem jak rolnik. Nadleśnictwa zatwierdzają odstrzał, ale ustala to koło łowieckie, zatwierdza wójt, burmistrz w zależności od współpracy pomiędzy samorządem a kołem łowieckim. Dziwi się, że dyskusja nad tym tematem jest taka spokojna. Nie chce tego wątku dalej ciągnąć, ponieważ uczestniczył wielokrotnie w spotkaniach dotyczących szkód łowieckich, które były bardzo burzliwe. Problemem jest tutaj ustawa. Uważa, iż poprzednia ustawa, która mówiła, że pierwszym elementem instancyjnym jest spotkanie rozjemcze między wójtem lub burmistrzem, była dobrym rozwiązaniem, ponieważ na około 40 rozpraw, tylko w dwóch przypadkach nie doszło do porozumienia. Świadczy to o tym, że można było bez kosztów pomóc rolnikowi. Pomóc, dlatego że bardzo często wójt czy burmistrz trzyma stronę rolnika. Wówczas rolnik nie czuje się osamotniony i czuje oparcie. Na dzień dzisiejszy nie zgadza się z orzecznictwem na polu. Uważa, iż powinno się dążyć do zmiany ustawy, aby pierwszą instancją był wójt lub burmistrz. 

Radny P. Rybkowski przyznał rację przedmówcy, że temat, który najbardziej denerwuje rolników to szkody łowieckie. Oświadczył, iż w informacji znalazł tylko dwa koła łowieckie, które podały, jakie szkody naprawdę wypłacały rolnikom. Koło Łowieckie "Nemrod" około 75 tys. zł. gospodarząc na 12 tys. ha, natomiast Koło Łowieckie "Łoś" tylko 10 tys. zł. gospodarząc na 12 485 ha. Koła łowieckie bazują na tym, że rolnik nie pójdzie do sądu, bo się boi. Zależy im na tym, żeby odstrzału nie robić, ponieważ plany, które zatwierdzane są przez nadleśnictwa itd. nie w pełni realizują. Z informacji wynika, że odstrzałów jest mniej niż planowano. Koła wolą zapłacić kary a nie robić odstrzału. 

Radny I. Maćkowiak oznajmił, iż starosta, z racji tego, że wojewoda scedował na niego podpisywanie umów z kołami łowieckimi, ma możliwość, na wniosek rad gmin, wójtów czy burmistrzów, podejść do niektórych kół rygorystycznie. Szkoda, że w obradach nie uczestniczą przedstawiciele gmin, bo mimo, że ustawa pewne rzeczy reguluje to rolnik ma prawo w pierwszej kolejności nie zgodzić się z protokołem komisji, wpisać własne spostrzeżenia i powołać komisję gminną. Ma takie prawo, ponieważ samorząd gminny ma obowiązek dbać o rolnika i komisja gminna musi ponownie przeprowadzić kontrolę. Rolnik ma również możliwość wyliczenia przez niezależnego rzeczoznawcę. Najgorsze jest to, że koła łowieckie nie zostawiają rolnikom protokołów. Jest to wielki problem w rozjemczej komisji, w gminie i w sądzie. Radny poinformował, że złożył na komisji wniosek, aby starosta potraktował bardziej rygorystycznie tych, którzy nie chcą współpracować, nawet poprzez spotkania i rozmowy, niż tych, którzy współpracować chcą. Wójtowie i burmistrzowie nie zawsze wspierają rolników, ponieważ jeśli są członkami kół a tym bardziej we władzach kół, to mają trudności żeby się tam utrzymać i problemem jest wspieranie rolnika. Na posiedzeniu komisji nie było żadnego z przewodniczących gminnych komisji rolnictwa, ale myśliwi i zarządcy kół, którzy byli obecni zobowiązali się, że będą przekazywać rolnikom jakie okręgi mają koła i do kogo mają zwracać się w pierwszej chwili po wycenie szkody. 

Przewodniczący W. Kuźmiński stwierdził, iż informacja na temat działalności kół łowieckich na terenie powiatu pyrzyckiego w roku 2004 wraz z opinią i wnioskiem Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami, została przyjęta przez Wysoką Radę. 
PRZERWA: godz. 17.53 - 18.03

Przewodniczący W. Kuźmiński przekazał prowadzenie obrad przewodniczącemu A. Kamińskiemu.

Do pkt. 22 porządku

Projekt uchwały zmieniający plan finansowy Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 51.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 52.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 53.
Przewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami jest pozytywna. 

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały zmieniający plan finansowy Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005, został przyjęty liczbą głosów: 13 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Uchwała Nr XXVI/151/2005 stanowi zał. nr 54.
Do pkt. 23 porządku

Projekt uchwały w sprawie ustalenia procedury uchwalania budżetu oraz rodzajów i szczegółowości materiałów informacyjnych.
Powyższy projekt stanowi zał. nr 55.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 56.

Przewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia procedury uchwalania budżetu oraz rodzajów i szczegółowości materiałów informacyjnych, został przyjęty liczbą głosów: 13 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/152/05 stanowi zał. nr 57.
Do pkt. 24 porządku

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2005.
Powyższy projekt stanowi zał. nr 58.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 59.

Przewodniczący A. Kamiński odczytał opinię Komisji Budżetowej.

DYSKUSJA:

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż zmiany w budżecie wprowadzane są nie tylko dlatego, że coś zostało źle zaplanowane, lecz zmusza do tego sytuacja. Cieszy się, że powrócono do dyskusji na temat budżetu i przekazane zostają pieniądze na dokończenie starych inwestycji. Starą inwestycją jest również chodnik w Bielicach. Radny przypomniał, że na wyjazdowej sesji w Kozielicach starosta oświadczył, iż do końca kadencji chodnik zostanie zrobiony. Jest 2/3 kadencji i połowa chodnika. Chciałby, aby środki dzielone były w równy sposób.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza odniósł się do wypowiedzi radnego I. Maćkowiaka.

- Pamiętamy o tym chodniku, nie jest to jedyna inwestycja rozpoczęta jeszcze w poprzedniej kadencji i nie zakończona. Mówiłem, że do końca kadencji zrobimy wszystko żeby chodnik w Bielicach był zrobiony a na dzień dzisiejszy końca kadencji jeszcze nie ma. Jutro może być koniec kadencji, przynajmniej mojej. Cały los jest w rękach rady, ale zrobimy wszystko, żeby do końca kadencji rady ten chodnik i inne rozpoczęte rzeczy skończyć. Były próby pozyskania znacznych środków, dlatego robione były zmiany, aby zabezpieczyć wkład własny. Jednak nie wyszło to z różnych powodów, o których była mowa na komisjach. Niemniej jednak zapewniam, że pamiętamy o tym chodniku. Dzisiaj był Zarząd i wielu członków Zarządu głośno o tym mówiło. Wczoraj na Komisji Budżetowej też była o tym mowa. Pamiętamy o tym i na pewno nie zapomnimy. 

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2005, został przyjęty liczbą głosów: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/153/05 stanowi zał. nr 60.

Do pkt. 25 porządku

Informacja dyrektorów Szpitala Powiatowego oraz Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego w Pyrzycach o sytuacji jednostek.
Przewodniczący A. Kamiński powitał dyrektora R. Grzesiaka, z-cę dyr. T. Konaszczuka, dyr. I. Zibrowską oraz księgową K. Borto.

Radny W. Darczuk poinformował, iż na posiedzeniu komisji jednym z punktów komisyjnych był temat: dostępność i jakość opieki medycznej dla mieszkańców powiatu pyrzyckiego w Szpitalu Powiatowym i ZOL-u. Ustalono, że informacje przedstawione przez pana dyrektora i panią dyrektor do dnia 25 maja br. zostały przyjęte przez komisję i pozytywnie zaakceptowane. Natomiast o tym, co działo się w okresie od 25 maja do dnia posiedzenia komisji, czyli 22 czerwca, poinformuje Wysoką Radę dyr. R. Grzesiak. 

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak 

- Sytuacja ekonomiczna szpitala można powiedzieć jest dobra, jeżeli mówimy w kategoriach 60 - 70 tys. na minus, że jest dobrze. Oczywiście ta sytuacja nie zadowala Rady Powiatu i Zarządu, który podejmował działania w tym kierunku żeby mnie zmobilizować do tego abym spróbował znaleźć takie rozwiązanie, które by spowodowało bilansowanie się budżetu. Uważam to za bardzo słuszne i rozsądne. W tej sytuacji, jaka obecnie jest w jednostce, czyli przy tym kontrakcie, jest to bardzo trudne, ponieważ ograniczenie kosztów do takiego minimum, które spowodowałoby bilansowanie się tego niewielkiego budżetu jest moim zdaniem bardzo trudne bez włożenia środków, czyli bez inwestycji. Mamy potwierdzenie, że wnioski o środki unijne, jeden na termomodernizację i wymianę centralnego na kwotę 2. 400.000 zł. uzyskał 62,5% punktów, drugi na zakup sprzętu na kwotę ok. 2.600.000 zł. uzyskał 78,47% punktów. Wnioski te zostały skierowane do następnych etapów, tj. do komitetu sterującego i następnie do marszałka, który będzie decydował, które wnioski zostaną pozytywnie rozpatrzone. Mamy nadzieję, że wśród nich znajdą się nasze. Na pewno to jest jakieś rozwiązanie na przyszłość. Od 1 maja sytuacja zrobiła się na tyle negatywna, że musiałem z dniem 1 maja zawiesić działalność oddziału ginekologiczno-położniczego, ponieważ zostaliśmy bez lekarzy. Od 1 do 16 staraliśmy się robić wszystko, aby jakąś kadrę na ten oddział odnaleźć. Mimo wielkich starań nie udało się wykonać kontraktu na tym oddziale i za miesiąc maj jest strata 70.000 zł. Mimo wielkiej tajemnicy zewnętrznej część osób z naszego powiatu próbowała nam przeszkadzać, pewne informacje pojawiły się w "Eskulapie", że oddział nie funkcjonuje, ale dzięki pomocy niektórym radnym informacje te nie poszły na zewnątrz. Obawa była taka, że z chwilą gdyby fundusz oficjalnie się o tym dowiedział, środki te bezpowrotnie zostałyby nam zabrane a tak te 70.000 zł. jeszcze mamy szansę do końca roku odrobić. Na dzisiaj ma to duży wpływ na wynik finansowy i na finanse jednostki, czyli płynność finansową. Od 1 do 20 czerwca również nie udało nam się pozyskać lekarzy, lecz z początkiem czerwca pojawiły się informacje, że część lekarzy pracujących w Gryfinie chce przejść do nas do pracy. Niektóre podania wpływały również od lekarzy ze Szczecina, ponieważ podaliśmy informację o potrzebie zatrudnienia lekarzy w internecie i wszędzie gdzie było tylko możliwe. Z dniem 20 czerwca zatrudniliśmy 5 lekarzy na oddziale ginekologicznym z II stopniem specjalizacji oraz I, którzy są w trakcie robienia specjalizacji II stopnia. Ponieważ informacja była pełna pojawili się też inni lekarze o innych specjalnościach. Zgłosił chęć pracy chirurg z II stopniem specjalizacji z tytułem dr nauk medycznych, który został zatrudniony. Również zatrudniony został chirurg z II stopniem specjalizacji, który pracował w Policach. Najprawdopodobniej od 1 lipca podejmie pracę lekarz neonatolog. Na dzień dzisiejszy mamy oddział noworodkowy z obsadą jednoosobową. Gdyby dr Żukiewicz poszła na zwolnienie, zostawiłaby nas bez obsady. Dyżury pod telefonem, które nie są dobrym rozwiązaniem, zagwarantowali nam lekarze pracujący w "Eskulapie". NFZ kwestionował tą sprawę uważając, że nie jest to dobre rozwiązanie i żeby oddział ten dobrze funkcjonował powinien mieć lekarza stacjonarnego na dyżurze. Pojawiła się szansa zatrudnienia anestezjologa z II stopniem specjalizacji, który najprawdopodobniej od 1 lipca podejmie pracę. Leżą u mnie podania trzech lekarzy o specjalności chorób wewnętrznych z II stopniem specjalizacji, w tym jeden dr nauk medycznych. Jeżeli chodzi o zatrudnienie na oddziale wewnętrznym, tu jest wielki problem, który był już dwukrotnie omawiany na spotkaniu z przewodniczącym Komisji Zdrowia, był również tematem obrad Zarządu, Rady Społecznej, czyli praktycznie we wszystkich organach, które działają w powiecie. Uważam, że jako dyrektor powinienem podejmować decyzje kadrowe w taki sposób, by zapewnić właściwą opiekę specjalistyczną dla pacjentów naszego powiatu. Dzisiaj pozyskanie lekarzy z zewnątrz jest bardzo trudne. Jeżeli na dzień dzisiejszy pojawiła się sytuacja, że część ludzi chce do nas przyjść, to uważam, że należy tą szansę wykorzystać. Dzisiaj nie ma gwarancji, że ludzie ci będą u nas pracowali dożywotnio, bo nikt takiej gwarancji nie da. Niemniej jednak przy tym braku lekarzy, gdzie dobrzy specjaliści wyjeżdżają za granicę, wielkim problemem jest pozyskanie dobrego lekarza a dobry lekarz to dobra opieka, kontrakt może być lepszy i tylko dzięki temu możemy liczyć na właściwą opiekę pacjentów. Cały czas prowadzę rozmowy z NFZ. Zdaję sobie sprawę z tego, że fundusz nas niejednokrotnie oszukał, ale kolejny raz mam nadzieję, że może uda nam się coś uzyskać. Dzisiaj znajduję się w bardzo trudnej sytuacji, ponieważ podejmuję decyzje kadrowe nie wiedząc czy mnie na nie stać. Wiem, jakie konsekwencje mnie z tego tytułu czekają niemniej jednak uważam, że powinienem zaryzykować i taką decyzję podejmuję. Jeżeli chodzi o sprzęt sytuacja jest trudna, praktycznie nie możliwa do utrzymania na dłuższy okres. Jeżeli miałyby wpłynąć środki unijne to trzeba liczyć na koniec roku. Dzięki grupie lekarzy, która pojawiła się w naszym szpitalu, mamy duże szanse żeby najpóźniej w połowie lipca mieć w szpitalu USG, laparoskop i inny drobniejszy sprzęt. Jeśli nie uda się pozyskać tych środków, to sądzę, że jest drugie rozwiązanie. Nie chciałbym dzisiaj o nim mówić, ale ja je realnie widzę. Trzeba pozyskać środki i ten sprzęt kupić. Bez sprzętu, mimo wysokiej klasy fachowców, i tak nie uda nam się zrealizować tego, co trzeba. Lekarze sami twierdzą, że nie są w stanie w sposób prawidłowy dbać o pacjenta, jeżeli nie będzie podstawowych urządzeń. Część decyzji kadrowych wynika z tego, że nasza ocena z marca przez NFZ mówiła m.in. też o tym, że przede wszystkim chirurgia jest oddziałem bardzo mało zabiegowym i leczy bardziej zachowawczo a powinniśmy nastawić się na operowanie pacjenta a nie na leczenie w sposób zachowawczy. Staramy się pozyskać ludzi, którzy będą mogli nam w tym pomóc. Dziś gościł u nas czteroosobowy zespół kontrolny z NFZ, którego celem było zbadanie ilości kadry pielegniarsko-lekarskiej i kwalifikacje kadry pracującej na oddziałach. Podczas kontroli obecny był mój zastępca, ponieważ ja byłem w Szczecinie. Jeżeli będą państwa interesowały szczegóły to myślę, że będzie w stanie państwu coś na ten temat powiedzieć. Na dzisiaj problemem są opory, co do pewnych zmian kadrowych. Największy problem jest na oddziale internistycznym. Nie chcę podejmować decyzji wbrew woli, staram się tłumaczyć, przekonywać, prosić, bo uważam, że to jest sposób. Były prowadzone pewne działania przez personel niższego szczebla. Myślę, że udało mi się wytłumaczyć i personel w miarę rozumie temat i sądzę, że uda mi się również dogadać z pozostałą grupą lekarzy. Chciałem zapewnić Wysoką Radę, że decyzji tych nie podejmuję po to, aby sobie znaleźć dodatkowe zajęcie, jednak uważam, że jeżeli jest okazja to należy z niej skorzystać. Mam już kilka informacji od pacjentów, którzy są zadowoleni, że pojawili się nowi lekarze. Myślę, że jest to właściwy kierunek. Jeżeli nie otrzymamy środków to trzeba będzie podjąć kolejne decyzje kadrowe. Celowo powiedziałem o dzisiejszej kontroli abyście państwo wiedzieli, że najpierw trzeba mieć kadrę, sprzęt, warunki a dopiero wtedy można o cokolwiek zabiegać. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż problem zaczął się, gdy nastąpił napływ lekarz ze szpitala w Gryfinie. Informacje były różne. Pierwsza informacja była taka, że jest szansa na zwiększenie środków funduszu i w związku z tym jest możliwość zatrudnienia dodatkowo lekarzy. Pan dyr. na oddziałach krytycznych tj. ginekologia, ortopedia, chirurgia, takie działania poczynił w związku z podaniami lekarzy z Gryfina i ze Szczecina. Jest to znaczne zwiększenie zatrudnienia, w ginekologii ponad 5 osób. Nasuwa się pytanie ze strony personelu, jeżeli nie będzie zwiększenia finansowego, to będzie zadłużenie szpitala z tytułu zatrudnienia lekarzy. Czy to zatrudnienie jest na tym samym poziomie, co naszych lekarzy? Problem robi się szerszy, ponieważ środowisko odczuwa, że to jest napływ Gryfina z tytułu likwidacji czy przekształcenia szpitala i Gryfino ingeruje w środowisko szpitala pyrzyckiego. Jako pierwszy odezwał się oddział wewnętrzny, gdzie wpłynęły trzy podania z Gryfina celem zatrudnienia i pojawił się problem. Kiedyś było 6 lekarzy na oddziale wewnętrznym i trzeba było ograniczyć do 5, więc dlaczego teraz może być ośmiu? Na oddziale internistycznym została przeprowadzona lustracja i wszystko wypadło pozytywnie. Jeżeli oddział funkcjonował dobrze, osiem osób powoduje dodatkowe obciążenie, czy faktycznie jest potrzebna interwencja lekarzy z zewnątrz, co jest obciążeniem finansowym. Radny odczuwa, że Szpital Pyrzycki zaczął pozytywnie funkcjonować. Uważa, że być może powstała zazdrość w funduszu, w środowisku województwa szczecińskiego, że Pyrzyce pomimo tego, że potraktowano je w taki sposób, jeśli chodzi o kontrakt, jakoś sobie radzą. Rada stanęła na wysokości zadania, oddłużyła szpital, więc trzeba zacząć ponownie prowadzić rozbiór szpitala. Radny obawia się, że w pewnym momencie dał się w to wciągnąć dyr. szpitala. Stąd obawy również środowiska lekarskiego, szczególnie wewnętrznego. Były obietnice, miał być zwiększony kontrakt, ale nadal jest bez zmian. Radny uważa, że tak będzie do końca bieżącego roku. Należy robić to, co się robi i nie liczyć na żadne zwiększenie, ponieważ kto da gwarancję, że lekarze, którzy przyjdą z terenu będą żyli tym szpitalem. Ludzie ci przyjdą na okres przejściowy żeby znaleźć lepszą pracę, co zdarzało się nie raz. W okresie krytycznym na wysokości zadania stanęła interna, która ciągnęła szpital. Trzeba uhonorować ten oddział i lekarzy. Radny poprosił o rozważne przemyślenie zatrudnienia ludzi w oddziale internistycznym. Stwierdził, iż dyrektor uważa, że to jest jego decyzja. Była konsultacja z Zarządem, ale trzeba przedstawiać ludziom bieżącą sytuację. Nie można chyba mianować na "p.o." ordynatorów. Są jakieś normy postępowania z szacunkiem dla lekarzy pyrzyckich. Wygląda to tak, że byli potrzebni tylko wtedy, gdy nie było innych lekarzy. Radny nie wierzy, że fundusz zwiększy kontrakt. Poinformował, iż 8 czerwca przeprowadził rozmowę z wicestarostą K. Kunce, 13 czerwca odbyło się spotkanie z lekarzami, następne 16 czerwca a więc są szerokie konsultacje, przez które dyrektor wstrzymał wiele czynności, które były wcześniej zapowiedziane. Dobrze, że tak potraktował sytuację, ale nadal sprawa nie jest wyjaśniona. Teraz będzie dwumiesięczna przerwa, ponieważ kolejna sesja odbędzie się we wrześniu a wiele spraw jest nie wyjaśnionych i dlatego radny oczekuje odpowiedzi czy będą wprowadzane zmiany na oddziale internistycznym? Darczuk poinformował, że w dniu jutrzejszym spotka się z dyr. Grzesiakiem, który udzieli odpowiedzi na pytania radnego. 

Radny I. Maćkowiak 

- Myślę, że tyle było wypowiedzi pana przewodniczącego, że w zasadzie by wystarczyło. Szkoda tylko, że umówili się z dyrektorem na wyjaśnienia dopiero na jutro, bo kiedy trzeba podjąć uchwałę, decyzję o jakiś zmianach to cała rada a jeśli pewne rzeczy trudne to tylko przewodniczący i dyrektor. Dzisiaj jest trudna sytuacja i trzeba by ją przedłożyć w części, nie w 100%, bo ja nie wierzę, że pan dyr. ma złoty pomysł na to, że rozwiąże problem jutro. Jak go dzisiaj nie ma to i jutro nie rozwiąże. Mnie interesuje inna rzecz, zmierzająca do uzdrowienia sytuacji w szpitalu. Na kiedy są przewidziane konkursy na ordynatorów oddziałów? Konkurs na wicedyrektora szpitala poprawił sytuację i myślę, że teraz również pewne rzeczy by się wyjaśniły. 

Dyr. R. Grzesiak 

- Jeżeli chodzi o jutrzejsze spotkanie, to umówiliśmy się w obecności lekarzy, że jeżeli będą podejmowane decyzje, to dowiedzą się przynajmniej dzień wcześniej, że te decyzje podejmę. Działania w kierunku utrącenia działalności naszego szpitala rozpoczęły się dużo wcześniej. Prowadziliśmy oddział ginekologiczny, który świetnie funkcjonował. Była to chluba jednostki. Pod koniec kwietnia dr Maziuk zrezygnował z pracy, dr Daffe musiał odejść, ponieważ dr Konieczka wystosował pismo, że nie widzi z nim dalszej współpracy ze względu na jego kwalifikacje. Następnie dr Konieczka poszedł na zwolnienie lekarskie. Dzisiaj dr Daffe pracuje w szpitalu kilkaset kilometrów od nas a dr Maziuk pracuje w Szczecinie. Co do ratowania szpitala moje stanowisko jest niezmienne. Cały czas uważam, że tym wszystkim, którzy uratowali szpital, również tym ludziom, którzy już w szpitalu nie pracują m.in. pan Arkadiusz Cysek, należą się wyrazy wielkiego uznania i szacunku i należy o tym pamiętać, napisać w książkach, w historii, odznaczyć, podziękować. Jeżeli chodzi o przerost zatrudnienia, na oddziale ginekologicznym jest 1,5 etatu za dużo, na chirurgii 1 etat. Gdybyśmy zatrudnili na internę to byłoby 3 za dużo. Dzisiaj na internie jest 3 lekarzy z II stopniem specjalizacji, co jest niezbędnym minimum do zapewnienia obsługi na oddziale tej referencyjności. Staram się nie zwalniać nikogo, tylko dokonywać pewnych przesunięć. Konkurs na ordynatorów został rozpoczęty w połowie roku 2004, lecz wycofaliśmy się ze względu na to, że wraz z zastępcą doszliśmy do wniosku, że ta kadra nie jest jeszcze w pełni taka, którą my widzimy. Dzisiaj jest już ta procedura uruchomiona. Dokonałem zmiany również na stanowisku ordynatora chirurgii i pani dr nie była z tego powodu zadowolona. Ja nie będę na swoich pracowników publicznie wypowiadał się źle, bo to by źle o mnie świadczyło a takich sygnałów ze strony radnych miałem kilka. Na Zarządzie cały czas słyszałem, że jest 60 - 70 tys. zadłużenia i co dalej? Nawet gdyby Zarząd dał mi przyzwolenie, że mogę zadłużać na 100 tys. zł. to my z gł. księgową najwięcej wiemy jak się ciężko pracuje. To nie jest tak, że można kogoś oszukać. My musieliśmy podpisać porozumienie z naszymi przedsiębiorstwami, PPK i innymi. Po to żeby mieć gwarancję płacenia musieliśmy podpisać oprócz porozumienia weksel in blanco, czyli z chwilą, kiedy nie zrealizujemy porozumienia zajmują nam konto, odbierają i nie koniecznie zostaną nam wtedy środki na zabezpieczenie tak ważne, jakim są leki. Także tylko dlatego uważam, że pewne decyzje trzeba podjąć. Oczywiście trzeba wyważyć i ja staram się to robić. Dlatego tak długo pewne decyzje podejmuję, żeby było zrozumienie, jak najspokojniej i jak najlżej.

Przewodniczący A. Kamiński zwrócił się z prośbą do radnego W. Darczuka o niepodejmowanie polemiki i ewentualne wyjaśnienie kwestii na jutrzejszym spotkaniu. Uważa, iż sugestie dyr., aby część rzeczy nie mówić na forum publicznym były dosyć czytelne i byłby wdzięczny gdyby radny przyjął tą sugestię. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza stwierdził, iż nie można mówić publicznie o pewnych rzeczach, ponieważ od początku kadencji nie ma partnerskiej współpracy, jeżeli chodzi o działalność szpitali. Wielokrotnie starostowie spotykali się, podejmowali decyzje a później wielu się wyłamywało i decyzje te były zmieniane. Dyrektorzy szpitali też podejmowali decyzje, że będą twardo stać jednogłośnie wobec funduszu i też się wyłamywali. Dzisiaj w województwie nie ma współpracy między powiatami, dyrektorami szpitali tylko jest walka. Jeżeli jest walka to nie mówi się, co się będzie robić. Starosta oświadczył, iż był przygotowany plan, który nie został zrealizowany tylko dlatego, że poszła pogłoska po Pyrzycach, dlatego uważa, że za dużo mówić nie można. Ma żal do tych osób, które zainteresowały się tym problemem, że nie przyszły bezpośrednio do niego. Dzisiaj wiadomo dobrze, że koleżeńskie układy, nawet przyjacielskie z dyrektorami funduszu nic już nie znaczą. Świadczy o tym fakt, że obiecywano wiele i te obietnice się nie spełniły. Dzisiaj trzeba zdobywać to, co chce się zdobyć poprzez walkę a w walce nie ma sentymentów. 

Do pkt. 26 porządku

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
Starosta Pyrzycki Wł. Dusza odniósł się do interpelacji radnego J. Wójtowicza. Dyrektor Zarządu Dróg dostał polecenie żeby zrobić zestawienie, inwentaryzacje wszystkich urządzeń. Skierował materiał na Zarząd, który jeszcze się tym nie zajął, niemniej jednak wiele postulatów zostało uwzględnionych i uchwała została w wielu przypadkach zmieniona. Propozycja radnego J. Wójtowicza zostanie przeanalizowana. Stawki za zajęcie pasa drogowego nie odbiegają od stawek w całym województwie a nawet i w kraju. Niemniej jednak tam, gdzie będzie konieczne to zostanie zweryfikowane i radny odpowiedź dostanie. Odnośnie interpelacji radnego Darczuka - wypłata dodatków inflacyjnych. W informacji jest napisane, że Zarząd podjął decyzję o wypłacie tych dodatków. Została zrobiona przybliżona symulacja, ile to będzie wynosiło. Pieniądze te są do wypłacenia. Jest to kwota rzędu 6.000 zł. w jednej szkole. Co do wypowiedzi radnego Maćkowiaka, jeżeli chodzi o Babin, jest to bardzo głęboki temat związany z pracami geodezyjnymi. Poproszę kolegę Krzysztofa, aby wyjaśnił, w czym jest problem. 

Wicestarosta K. Kunce 

- Geodezja to jest taka dziedzina, która różni się znacznie od intensywnej terapii, natomiast błędy popełnione przez wykonawców odbijają się do kilkudziesięciu lat. Wraz z wejściem w życie reformy samorządowej pojawiło się szereg ustaw regulujących tą reformę, pojawiła się również znowelizowana ustawa o drogach publicznych, która do kategorii dróg publicznych zalicza drogi gminne, powiatowe, wojewódzkie i krajowe a także mówi o drogach wewnętrznych, które to drogi nie są drogami ogólnodostępnymi. Wszystkie te drogi podzielono biorąc pod uwagę przede wszystkim z jednej strony charakter tych dróg, komu i czemu mają służyć, z drugiej strony przypisując im konkretnego właściciela w osobie skarbu państwa, Sejmiku, czy województwa samorządowego powiatu czy też gmin. Jedno, co te wszystkie drogi łączy to działka ewidencyjna. Drogi powinny być zlokalizowane w ramach działek ewidencyjnych, które mają jednoznacznie określony swój przebieg, których punkty graniczne można bez problemu odłożyć i oznaczyć w każdej chwili, jeżeli będzie to konieczne choćby w procesie inwestycyjnym. Jeżeli droga przebiega przez las wówczas nie ma jej w ogóle na mapie. Bywają sytuacje takie, że jak wspomniał pan I. Maćkowiak, w obrębie Babin jest działka ewidencyjna, na której znajduje się droga powiatowa i dwie drogi gminne. Są sytuacje takie, że jest trzech właścicieli jednej działki: marszałek, powiat i gmina. Nie byłby to problem tak trudny i skomplikowany gdyby nie fakt przeprowadzonych w latach 60 różnej dokładności pomiarów geodezyjnych. Z chwilą tworzenia powiatów, ustawy, o których była mowa wcześniej, określały, jakie to mienie z mocy prawa staje się mieniem powiatu. W myśl rozporządzenia została powołana komisja inwentaryzacyjna, w pracach której uczestniczyła pani H. Korzeniewicz i pan St. Wudarczyk. Komisja ta wraz z wydziałem Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami bodaj jako pierwsza z trzech powiatów w województwie zachodniopomorskim zakończyła prace w zakresie regulowania stanów prawnych nieruchomości powiatowych, ale nieruchomości nie będących drogami. Były to wszystkie nieruchomości łącznie ze szpitalem, szkołami, domami dziecka itp. Stan prawny tych nieruchomości jest uregulowany. W tej chwili komisja zawiesza swoją pracę, ponieważ nie będzie narażać powiatu na ponoszenie pewnych kosztów na bardzo kosztowne roboty geodezyjne związane z ewentualnymi roszczeniami właścicieli, co do przebiegu nieuregulowanych granic pomiędzy gospodarstwami np. indywidualnymi a drogą, co jest bardzo skomplikowanym procesem. Można wskazać wiele obrębów, na których wszystkie przybudówki, ganki poniemieckie zostały potraktowane jako pas drogowy. Komisja inwentaryzacyjna może sięgnąć do danych z ewidencji gruntów i budynków, może taką dokumentację złożyć do ksiąg i wojewoda wyda decyzję. Wszystkie te czynności powinny być wykonywane w ramach środków budżetu państwa, czyli powinien być wykonany najpierw pomiar geodezyjny w tych sytuacjach, w których jest niezbędny, sporządzona dokładna dokumentacja żeby państwo pokazało powiatowi, co i w jakich granicach przekazuje mu na własność. Wydaje mi się, że takie działania powiatu, wydziału i służb są rozsądne. Będąc na Konwencie Starostów ze zdumieniem stwierdziłem, że niektórzy starostowie chwalili się tym, że poprzejmowali drogi i mają na niektórych założone księgi wieczyste. Z wstępnej, bardzo pobieżnej analizy wynika, że sporządzenie dokumentacji w sprawie działki ewidencyjnej w Babinie wyniesie o kilka tys. więcej niż wojewoda przyznał nam w tym roku środków w budżecie na gospodarkę nieruchomościami skarbu państwa. W ramach tych środków już po raz trzeci będzie wypłacane odszkodowanie za zajęcie pasa ruchu drogowego ludziom, którzy zwracają się o zwrot pieniędzy. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza oświadczył, iż na pozostałe interpelacje, na które nie zostały udzielone w tej chwili odpowiedzi, zostaną udzielone pisemnie w późniejszym terminie. 

Do pkt. 27 porządku

Wolne wnioski i oświadczenia radnych.
Przewodniczący A. Kamiński poinformował, iż na ręce Zarządu wpłynął wniosek Pełnomocnika Starosty ds. OC, ZK, spraw obronnych i współpracy z powiatowymi służbami i strażami dotyczący uruchomienia monitoringu telewizyjnego na terenie miast Pyrzyce i Lipiany (zał. nr 61). Wniosek ten został skierowany przez Zarząd do Rady i był przedmiotem obrad poszczególnych komisji, które wypracowały opinie. Przewodniczący poprosił o zaprezentowanie opinii. 

Radny W. Darczuk wyjaśnił, iż na dzień posiedzenia komisji wniosek ten nie wpłynął do komisji tylko poinformował o nim w wolnych wnioskach wicestarosta K. Kunce. Następnie odczytał wniosek Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli, który stanowi zał. nr 62.

Radny P. Rybkowski przedstawił wniosek Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, który stanowi zał. nr 63.

Radna H. Korzeniewicz oświadczyła, iż należy przyjąć wniosek Komisji Budżetowej. 

Wniosek Komisji Rolnictwa. Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 64.

Przewodniczący A. Kamiński przedstawił wniosek Komisji Budżetowej, który stanowi zał. nr 65. Następnie stwierdził, iż wniosek Komisji Budżetowej jest najdalej idący, ponieważ dotyczy tego, aby podjąć negocjacje z gminami, które są zainteresowane wejściem w ten program, mówi również o tym, aby w przypadku gdyby gminy nie wyraziły takiej chęci, żeby rozważyć również możliwość w mniejszym zakresie uruchomienia programu dla ochrony tylko obiektów administrowanych przez powiat.

Wniosek Komisji Budżetowej został przyjęty liczbą głosów: 13 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 
Przewodniczący A. Kamiński
- Nawiązując do wypowiedzi radnego I. Maćkowiaka na temat zmian w budżecie, załącznika nr 4 dotyczącego przesunięcia środków zabezpieczonych na realizację dwóch projektów: inwestycji drogowych Rosiny - Płońsko oraz ulice Wodna i Okrzei w Lipianach, myśmy wcześniej na Komisji Budżetowej dyskutowali na temat poziomu wykorzystania środków, o które aplikuje powiat i instytucje jemu podległe. Dokonaliśmy oceny i dostrzegliśmy pewne przyczyny, dla których ten poziom nie zawsze jest dla nas satysfakcjonujący. Pozwoliłem sobie przedstawić informację z tych naszych uzgodnień i proszę o zapoznanie się i ewentualne podjęcie dyskusji na komisjach, ponieważ w pierwszych negocjacjach, jakie były chociażby z Urzędem Marszałkowskim prowadzone, mówiono o tym, że plan rozwoju lokalnego nie jest rzeczą bardzo istotną. Okazało się jednak, że był on na tyle ważny, aby być powodem odrzucania naszych wniosków o dofinansowanie. W związku z tym Zarząd podjął wysiłek, aby taki plan stworzyć. Zdaję sobie sprawę, bo mamy doświadczenia z tych ustaleń i tworzenia różnego typu planów i strategii, że nastręcza to dosyć dużo problemów i być może koledzy radni na terenie swoich gmin będą mogli również jakieś konsultacje przeprowadzić, stąd taka była intencja tej informacji. 

Radny P. Rybkowski poprosił o przygotowanie na kolejną sesję informacji na temat funkcjonowania PCPR-u oraz pogotowia.

Wicestarosta K. Kunce zwrócił się z prośbą do przewodniczących komisji, aby odnieśli się do stanowiska zaproponowanego przez Komisję Budżetową dotyczącego planu rozwoju lokalnego PRL-u, o ile to możliwe jeszcze w m-cu lipcu, ponieważ trwają prace nad tym dokumentem i nie chcielibyśmy, aby w tych pracach uwzględnione były tylko te nasze dotychczasowe zamierzenia.

Radny W. Darczuk odczytał oświadczenie:

· W związku z licznymi pytaniami oświadczam, że z dniem 21 lipca 2004r. 

wystąpiłem z partii Samoobrona RP i jestem radnym bezpartyjnym niezależnym. 

Do pkt. 28 porządku

Zamknięcie obrad XXVI sesji Rady Powiatu
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady Jerzy Goclik zamknął obrady XXVI sesji Rady Powiatu oraz złożył życzenia z okazji nadchodzących wakacji.

Godz. 19.30

PROTOKÓŁOWAŁA
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